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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni ag 
świątecznych. m 

Przedpłata wyzozi: 


XIEJSCOWA kwartalnie ko JE 
A młacigamie . i . 
Ta miejscowa 5 


Z przesyłką pocztową : 
y || s 


w paústwis anctrjąckiem . 6 sir. — ot. 
Kamer pojedynszy kosztuje 10 eeutów. 


do Prus i Rzeszy niemieckiej . : 
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2 włcsh, Turcji i krięt. Nsadz. | 50 92t: 
Barbi. . 


s 


Qd administracji. 
zedpłata na 3 kwartal. 
wynosi w miejscu 4 złr. 50 ct. 


na prowincji 6 , — — 
Upraszamy © wcześne przeslanie 
prenumeraty, by szam. prenumera- 


torowie mie doznali przerwy w prze- 
ny łce. 

Zwracamy uwngę na nasze orygi- 
nalne korespondencje z wystawy pa- 
ryskiej. 
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(Kongres wraz z p Andrassym postępnje w 
yś! ugody avrglo moskiewskiej. — Chodzi o znie- 
Wolsnie Turcji dv ustąpienia z Szumli i Warny. — 
Krytyczna pozycja sułtaua i rządn wobec armii. — 
oniec prawy mgodowej i czynnoś i parlamentar- 
jw Austro Węgrzech — Do wniosku p. Tato- 
ega.), 


Tak niepewne i niejasne są wszelkie ` tele- 
graficzne i listowne doniesienia z kongresu, iż 
trudno sobie urobić jakiekolwiek wyobrażenie o 
stanie rzeczy. Z wszystkiego jednak widać, iż 
sprawa jedna za drugą rozwija się w myśi u- 
mowy anglo-moskiewskiej z d. 30. maja, a na- 
wet, jeśli się sprawdzą doniesienia o Warnie i 
Sofii, to rzeczy pomyślniej idą dla Moskwy niż 
z tej nmowy wypływało. Wprawdzie przystała 
Moskwa na Żądanie Anglii, zastrzeżone w §. 4. 
umowy anglo-moskiewskiej, obsadzenia linii bał 
kańskiej przez Tnrków, lecz jeśli prawdą jest, 
iż Warna i Sofia należeć będą do północnej Buł- 
garji, tj. iż wschodnie i zachodnie góry Bałkań- 
skie pozostaną w posiadaniu moskiewskiem czyli 
względnie bułgarskiem, to obsadzenie linii bał 
kańskiej przez Turków, i do tego przez milicję. 
miejscową, której nawet oficerów mianowanie nie 
zależy od Turcji, jest czysto ilnzorycznem i w 
niezem się nie przyczyni do wzmocnieńia Turcji 
za Bałkanami. 

Zdawało się, iż na to zbiera się kongres, a- 
Żeby przed swój sąd powołać Moskwę. Tymcza- 
sem kongres dzisiejszy, to tylko dalszy ciąg kon- 
ferencji stambulskiej. Sądzową jest nie Moskwa, 
lecz Turcja, która jaxby winowajca zasiada na 
kongresie. Reprezentanci mocarstw innych wysi- 
"-lają się, ażeby na niej wymódz przyznanie się do 
winy, tj. przystanie na wszelkie zabory, jakie 
Moskwa i Anglia wspólnie ułożyły, a które An- 
strja popiera, godząc się na umowę angio-mo- 
skiewską. Szkoda i tych kosztów, jakie na mo- 
bilizację dwóch dywizyj Austrja wydała. Polity- 
ka hr. Andrassego na kongresie, aplikująca się 
do porozumienia między Anglią a Moskwą, i ta- 
kiej mobilizacji miniaturowej nie wymagała. 

Już dziś widzć, Że do pokojowego załatwie- 
nia sprawy wschodniej niczego innego nie po- 
trzeba, jak potulności Turcji. A cała sztuka dy- 
plomatyczna się wysila, ażeby zniewolić Turcję 
do tej potnlności. Tylko w takim razie kongres 
wyda rezultat pokojowy, jeźli Turcja nie będzie 
się opierać temu, co inue mocarstwa o niej po- 
stanowią. Rząd sułtański niezawodnie nezyniłby 
zadość tym żądaniom, a tylko obawa przed wła- 
em wojskiem powstrzymuje go dotąd od czy- 
nienia ustępstw. 

W największym kłopocie są reprezentanci 
mocarstw, jakby Turków zniewolić do dobrowol- 


* POD OBUCHEM. 


Powieść 


przez 


TEOD. TOM. JEŻA. 


(Ciąg dalszy.) 
XXT7. 

Przyjechała do Czeluścina z rozpaczą w sercu. 

Rozpacz jej czerpała rację bytu w świeżem 
zdarzeniu, jakie ją na kolei spotkało. 

Jadąc z Czeluścina do Szarogrodu, zajęła 
z dziećmi i niańką coupć pierwszej klasy, w któ- 
rem nie było nikogo. Nikt się, też w drodze nie 
pryysiadł, pomimo że po stacjach drzwi się 
otwierały i podróżni zaglądali, lecz się wnet 
. cofali na widok towarzystwa dziecinnego, będą- 
cego postrachem dla podróżujących koleją żelaz- 
ną. Pani Julja przeto pozostawała sama przez 
godzinę z czemś, to jest, przez cały przejazd 
obejmujący stacyj pięć. Na pierwszej stacji poja- 
wił się kontroler w mundurze służby kolejowej, 
z ołówkiem w zębach i ze szczypcami do zna- 
czenia kontroli w ręku. 


— Proszę o bilety... 

Jak tylko wszedł, postać jego natychmiast 
uderzyła panią Julję; gdy się odezwał, podniosła 
na niego zdziwione nieco oczy i w oczy mu 
spojrzała. 

I jego wzrok zdziwienia wyrazem strzelił. 

— Pani!.. — zawołał. Wszak to pani?... 

— Wszak to pan?... 

Podając mu bilet, podała mu zarazem rękę, 
którą on uścisnął z lekka, z uszanowaniem i 
wzruszeniem. 

Przyciął bilet, cofnął się i wyszedł. 

Pani julja doznała wzruszenia, które nie po- 
zwoliło jej odpowiadać dzieciom na liczne zada- 
wane przez nie pytania, ani nawet na ostatnie, 


wywołane powitaniem matki przez człowieka 


PR Ą 


nego ustąpienia z Szumli i Warny. Więc chociaż | jedna jeszcze praca — ułożenie rozporządzeń ce- 
traktat sanstefański uznali za nieobowiązujący |lem wykonania ustaw, przedewszystkiem zaś in- 
dla siebie, to teraz podnoszą, że dla Turcji wo-|strukcji co do taryfy cłowej. Pracą tą zajmą się 
bee Moskwy jest obowiązującym, więc powinna o- | delegaci obu rządów na konferencji, która nie- 
puścić Szumlę i Warnę, podczas gdy Moskwa od|bawem się zbierze. Do trzech miesięcy ukon- 
Stambułu cofnąć sig powinna do Adrjanopola| |stytnuje się i nowy bank narodowy w porozu- 
I kongres ma wysłać komisję osobną, która takie |mieniu z oboma rządami — ale należna część 
wyegzekwowanie traktatu sanstefańskiego prze-|z czystego zysku bankowego będzie rządom już 
prowadzić ma! i to nato tylko, ażeby módz Szu-|od 1. lipca liczoną (jak wiadomo, idzie ona na 
mlę i Warno oddać nowemu księstwu bułgarskie- | umorzenie długn 80-milionowego.) 

mu! Notabene podnieść nalsży, Że stanowisko 
moskiewskiej armii pod Konstantynopolem jest 
w wysykim stopniu zagrożone, bo siły tureckie 
obecnie tam są większe nierównie, niż moskiew- 
skie, iloskwa tam niema i 100000 wojska, pod- 
czas gdy armia turecka dochodzi już do 180.000. 


Ponieważ w niedzielę zakończyła węgierska 
Izba posłów sprawę ugodową, więc w poniedzia. 
łek miał p. Istoczy uzasadniać swój wniosek 
wiadomy, dążący do utworzehia osobnego pań- 
armi } loc] 3 .|stwa Żydowskiego w Palestynie. Ponieważ dzien- 
Na sauej linii Bnłairu, silnie obwarowanej, stoi | nikarstwo środkowej Europy prawie wyłącznie a 
przeszło 50000 wojsk tureckich, tak, iż armia |w znacznej części i zachodhiej Europy w ręku 
woskiewska może być obecnie pod San Stefane | żydów spoczywa, więc jednomyślnym chórem ob- 
wziętą we dwa ognie. Już dawno przyszłoby do|sypano Śmiechem wniosek Istoczego. Ten Śmiech 
wałki między armią turecką a moskiewską. Tyl-|jednak wiele zaszkodził — nie wnioskodawcy, 
ko sułtan i partja dworska zapobiega ciągle |ale Szydercom, gdyż namacalnie wskazał tym, co 
starciu. o tem nie wiedzieli albo uporczywie wiedzieć 

W armii tureckiej wszystko wre do walki. |nie chcieli, jak się żydzi — przynajmniej w 
Dodawszy do tego. Że powstanie rodopskie coraz dziennikach — zapatrują na wyraz: ojczyzna 
więcej się szerzy i że już sięga na północne sto- | Miał zresztą wniosek Isteczego już i praktyczny 
ki Bałkanów, a zroznmieć można, że moskiew- Skutek, i to w kraju, który uważano za podbity 
skiej armii jak najprędzej cofnąć się trzeba do |przez nowomodny liberalizm, i w sprawie, która 
Adrjanopola i tam skoncentrować na krótszej obecnie najmocniej żydów obchodzi, tj. zmuszenia 
linii komunikacyjnej. Ale zręczność moskiewską | Rumunii przez obce państwa, aby nadała żydom 


pragnie wyzyskać tę konieczność, i podsunęła na ; zupełne równouprawnienie. 


kongresie „nyśl, ażeby Turcja za to cofnięcie się 
Moskwy do Adrjanopola, wydała Moskwie Szum 
lẹ i Warnę! 

Czy to nczyni Tnreja? Dotąd jest to wąt- 
pliwem. A jeżeli się oprze, to cała robota kan- 
gresu będzie udaremniona, bo przyjdzie wtedy do 
nowej walki. Zapewne Turcja decyzję swoj 
zwlekać będzie, aż i inne kwestje będą na kon- 
gresie ułożone, i ona będzia wiedziała, co kon- 
gres z innemi prowincjami jej postanowi. Za- 
„trzymanie Warny i Szumli, to jedyna broń Tur- 
„cji wobec komgresu; gdyby tę broń wydała, wte- 
idy musiałaby i wszystko inne przyjąć bez oporu, 
pco kongres postanowi. 
| Zresztą wiadomości z Konstantynopola są 
' bardzo niepokojące. Sułtan stracił wszelką po- 
wagę, a wojskowi dowódzey dyktują rządowi je- 
igo co uczynić ma. Rząd zaś niema odwagi im 
się sprzeciwiać lub usuwać ich i zastąpić inny- 
mi. Lada wiądomość niępomyślna z Berlina mo- 
że się stać powodem do wszczęcia wałki z Mo- 
skwą pod Konstantynopolem. 


Wczoraj przyjęła węgierska Izba panów u- 
stawę o długu 80 milionowym — cały zatem 
kompleks ustaw ugodowych jest przez obie Izby 
sejmu węgierakiego załatwiony, w piątek lub so- 
botę ma nastąpić obwieszczenie ustaw ugodo- 
wych, poczem, jak nam telegram donosi, nastąpi 
w niedzielę w południe nroczyste zamknięcie 
sesji mową tronową. Natomiast miało jaż w nu- 
merze wtorkowym Wiener Ztg. pojawić się za- 
wiadomienie o formalnem odroczeniu Rady pań- 
stwa, — ale się nie pojawiło, — i zaraz potem 
mą gabinęt obecny podać się do dymisji — tak 
przynajmniej Nowa Presse zapewnia. 

Obwieszczenie ustaw ugodowych ze strony 
przedlitawskiej nastąpi równoczęśnie z obwie- 
szczeniem ich w sejmie węgierskim, —- w Wẹ 
grzech bowiem każda ustawa musi być sankcjo- 
nowaną i obwieszczoną w sejmie przed za- 


| Nie mieszamy się w tę sprawę, — ale na 

dowód niepojętej niezręczności, z jaką Żydzi w 

dziennikarstwie prowadzą sprawę swoją wobec 

Istoczego, niechaj posłuży następująca korespon- 

dencja AE Pressy z Berna szwajcarskiego 
m.: 

„Jak wam już telegrafowałem, rozpoczęto 4 
początkiem, bieżącego miesiąca żywą agitację 
|przeciw zawarciu traktatu handlowego Szwaj- 
carji z Rumunią, gdyż traktat ten zagraża inte- 
resom żydów szwajcarskich. Delegaci 74 gmin 
żydowskich (kahałów) wybrali komisję do nło- 
żenia memorjału i wręczenia go tak Radzie 
związkowej jak zgromadzeniu  związkowemu 
(Sejmowi). Komisja ułożyła też memozjał, koń- 
czący Się wnioskiem, aby z zawarciem traktatu 
datzetapu przynajmniej do czasn, gdy kongres 
jorzeknie o kwestji żydowskiej w Rumunii, albo 
stanowczo się zdecydnją inne mocarstwa, które 
traktaty handlowe z Rumunię zawierać mają. 
Smutną już było wróżbą, że Rada stanu, z żŻy- 
wiołów reakcyjnych złożona, Apietwsza głosować 
miała prawo, jakoż 41 głosami przeciw jednemu 
traktat zatwierdziła, i tem już sprawę rozstrzy- 
gnęła, gdyż trudno, aby Rada narodowa inną 
powzięła uchwałę. Poszli tu za przykładem 
Austrji. 

„Dzienniki we wszystkich częściach Szwaj- 
carji oświadczyły się za odrzuceniem traktatu, — 
innego zdania były tylko Baseler Nachrichten 
(Bazyleja jest na lądzie Europy głównem siedli- 
skiem misyj protestanckich), a wiedeński kore- 
spondent uchodzącej za liberalną Neue Züricher 
Zig. podał artykuł, jakby przepisany z Germanii 
(centralny organ katolików niemieckich), ubole- 
wający nad „okropną plagą żydowską, która mo- 
dy, literaturę, sztuki i teatr opanowała.“ „Tak 
podły naród, który nadto lichwą się trudni, na- 
leży wedle możności wyrugować z Europy.“ Jak 
widać, p. Istoczy jest warownią i ucieczką tego 
poczciwca. I ciekawa to charakterystyka pisma, 
za liberalne uchodzącego, iż podobną  paplaninę 


mknięciem tej sesji, na której przyjętą została — | każe sobie z Wiednia jako najświeższą nowinę 


We Lwowie, Czwartek dnia 27. Czerwca 1878. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Berlin d. 23. czerwca. 


O ile wprzódy panował tu powszechnie pes- 
symizm dodatni, o tyle teraz górę wziął pessy- 
mizm ujemny. Między pierwszym a dragim, jest 
ta różnica, że gdy :pierwsży nie’ Wierzył 
w powodzenie kongresu i żywił nadzieję, że o- 
brady dyplomatów doprowadzą w końcu do woj- 
ny; to drngi, przewidując właśnie powodzenie 
kongresu, traci wiarę w to, aby z Europy zrzu- 
cono jarzmo moskiewsko-pruskie. 

Już to niezaprzeczenie, Że nikt w Europie 
tak wojny nie pragnął jak my, Polacy. Rzecz 
prosta, dla nas musiała ona wypaść w każdym 
razie pomyślnie wprost choćby tylko dlatego, że 
w każdym razie musiała dla Moskwy wypaść 
niepomyślnie. Naród nasz, nie wdając się w sze- 
rokie i umiejętne wywody strategiczne i w obli- 
czenia militarne, widział dobrze, że Moskwa obe- 
cnie nie jest w stanie sprostać nowej wojnie i 
że musi z niej wyjść pobita do reszty. Więc jak- 
kolwiek może nie podzielał różowych nadziei 
tych, którzy łudzili się przypuszczeniem, Że rze- 
czy mogą przybrać obrót nawet taki, iż Anglia 
lub Austrja podniesie sztandar polski i na stół 
kongresu — nie teraźniejszego, ale tego przy: 
szłego, który po wojnie z Moskwą musiałby na- 
stąpić — wytoczy sprawę polską; niemniej prze- 
cież był głęboko przekonany, 1% koniec końców 
sprawa nasza o tyle zyska, o ile Moskwa zgnę- 
biona 1 zniszczona zostanie. I dlatego pragnął 
wojny. 

Natomiast Europa pragnęła pokoju wprost 
dla tego, Że dla niej wojna znaczyła to samo, 
co ruina ekonomiczna. Atoli większość Indzi, 
zapatrujących się na wypadki z ogólno-hnmanitar- 
nego stanowiska i sięgających okiem w przyszłość, 
widziała dobrze, Że uratowanie pokoju dla po- 
koju nieobliczone straty pociągnąć za sobą może; 
widziała bowiem, Że jeżeli dzisiaj Moskwa nie 
zostanie ujęta w karby, jeżeli dzisiaj na jej za- 
borczą politykę nie nałoży się silnego hamulca, 
natenczas za lat kilka lub kilkanaście wypadnie 
walczyć z tą samą Moskwą w warunkach pod 
każdym względem o wiele gorszych. I dla tego 
ci ludzie pragnęli pokoju, ale pod warunkiem, iż 
pokój ten utrwalony zostanie jeżeli jaż nie na 
gruzach Moskwy, to przynajmniej na silnem. po- 
szczerhieniu i podminowaniu jej gmachu. Dlatego 
to energiczne wystąpienie Anglii w okólnika Sa- 
lisburyego z 1. kwietnia znalazło tak ogólny po- 
klask w Europie, a nawet w całych Niemczech. 
Z wyjątkiem przybocznych organów Bismarka, 
mających te opinje, jakie nakazane są względami 
politycznemi, cała reszta prasy niemieckiej zwró- 
ciła się z nieopisaną sympatją ku Anglii. Niem- 
cy instynktowo bowiem czują, że jeżeli dzisiaj 
Moskwa wymknie się z biedy, tc za lat kilka 
olbrzymie jej ośmdziesiątmilionowe + na wskróś 
brutalne cielsko zacięży całym swyL ciężarem 
przedewszystkiem na nich, zanim da się we'zna- 
ki reszcie Europy. Jeżeli więc wojna Anglii lub 
Austrji z Moskwą byłaby jako ostateczny ratn- 
nek przed zaborczą polityką caratn dość popu- 
larną w Anglii i w Austrji, to z pewnością by- 
łaby ona jak najzupełniej popularną w Niem- 
czech, zwłaszcza, że Niemcy bezpośrednio nie 
wydaliby ani feniga na jej prowadzenie. 

Tym tedy sposobem nadzieje nasze na woj- 
nę zbiegały się z nadziejami Niemiec. Różnica 
była tylko w tem, że my wypowiadaliśmy je 


inaczej uważają ją za odrzneoną przez koronę. 
Jestto arcymądry przepis konstytucyjny. 
Obu rządom pozostaje w sprawie ugodowej 


w mundurze... 
dzieci obchodzi niesłychanie. 

— Mamo, czego chciał od mamy ten kon- 
duktor ?... — zapytywały kolejno, to Józia, to 
Henrysia , to Ignaś. 

— Nie chciał niczego... — odpowiedziała 
wreszcie. 

— A czemuż ca tak mamę ścisnął ?... 

— Bo to dawny mamy znajomy, 
człowiek... 

— A coto, zacny człowiek ?... 

Pytania szły bez końca, 


zacny 


Na następnej stacji, jak tylko pociąg ruszył, 
kontroler pojawił się znów, drzwi za sobą zam- 
knął i zapytał: 

— Pozwoli mi pani być jej towarzyszem do 
stacji następnej ?... 

— Proszę, bardzo mroszę... — była pani 
Julji odpowiedź. Zkąd-że to?... jak ?... 

— Dziwi s.ę pani, widząc mnie w tym mun- 
durze i w tej funkcji?... 

— Trochę... Wiem jednak, że los... 

— Tak, los... niezawodnie... — podchwycił 
kontroler. Gdybym był giętszym, byłbym wy- 
szedł inaczej, lepiej byłbym wypłynął na wierzch. 
Ale... nie narzekam... Żyje się jakoś... 

— Mogłoby się jednak żyć z pożytkiem 
większym... 

— Ba... Kwestja dla mnie, pani łaskawa, 
przedstawiała się drażliwie nieco... Rozumiałem 
życie z pożytkiem, lecz życie to odłożyć mu- 
siałbym na później, a najprzód wziąść się do 
zrobienia fortuny, bądź co bądź i bez względu 
Fortuna w ręce mi lazła sama... Je- 


na nic... 
dnakże... 
Tu zrobił giest taki, jakby z siebie co o- 
trząsał. W 

— Zdaniem inojem —— ciągnął dalej — uczci- 
wość jest na świecie potrzebną, nietylko , jako 
czynnik moralny, ale jako i czynnik ekonomicz- 


ny, wprost, czysto ekonomiczny... zastosowalny | 


dziś,, natychmiast... Sprzegiwią się. temni FASMRSG 
olbrzymia, ńiepomiarkowana chciwość, sprawia- 


Człowiek w mundurze zawsze 


podawać.“ - otwarcie, bez żadnych form i względów, gdy 
tymczasem Niemcy musieli z konieczuości rzeczy 


zachowywać pewne formy, musieli nad 


i pragnienie to zaspokaja kosztem tych, co mają |cznej, w olbrzymio znacznej części nieprawdą... 
mało... Chciwość dałaby „się okiełznać, powścią* Postrzeżenie to wyradza w niem niewiarę w pra- 
gnąć... wdę... Z niewiarą tą wzrasta i wyrasta na samo- 
— Czem ?...— zapytała pani Julja, niechcący |luba, sprytnego, jeżeli spryt od natury dostał, 
prawie. rozumnego, jeżeli się wiadomościami nadział, głu- 
Pe Na drodze prawodawczej,  przedewszyst- | piego, jeżeli umysł jego w zaniedbaniu pozosta- 
kiem zaś za pomocą wychowania... W wycho- |wiono... Trzeba, pani moja, w dzieci wszczepiać 
waniu tkwi całe złe... Przekonałem się o tem...|prawdę, samą tylko prawdę, trzeba oszczędzać 
Rozstawszy się z żydami, wziąłem się do nauki, |im wszystkiego tego, co prędzej lub później nie- 
w myśli odzyskania przez nią stanowiska postra- |prawdą lub prawdą wątpliwą okazać się może... 
danego... Do szkół, z powodu wieku, wstępować — Mój Boże!.. panie... — zawołała pani 
nie mogłem, trzymałem się więc przy szkołach, Julja. Pan przed oczami mojemi otwierasz hory- 
chodząc na wykłady i pracując wspólnie z uczącą | zonty nowe .. 
się młodzieżą, którą studjowałem... Panit.. — 
zawołał, palcem sobie o kolano stukając — złe 
całe tkwi w wychowaniu, w wychowaniu pierwo- 
tnem, domowem, udzielaniu dzieciom najpierw- 
szych wrażeń, we wpajapiu w nie najpierwszych 
zasad... 


— Zobaczyłem panią otoczoną dziatkami... 
i.. przyszło mi to... jakoś niechcący... 

— Pragnęłabym wykierować je na ludzi... 

— To nie jest rzecz niemożliwa... 

— Ale trudna, bardzo trudna.., Wychowanie 
x i takie, o jakiem pan powiadasz: czy nie jest ide- 
Pani Julja otworzonemi sżeroko a pełnemi | alnem ?.. 


wyrazu pytania oczami patrzała na niego. W tem 
odgłos świstawki i zwolnienie biegu pociągu za- jest obecnie przedmiotem zajęcia ogólnego; ludzie 
powiedziały bliskość stacji. znakomici opracowują ten przedmiot w słowach 
.  — Pozwoli mi pani towarzyszyć sobie dalej|i w czynie. 
Jeszcze ? — zapytał wstając. 
— Ach! proszę... — odrzekła pani Julja. 
Zerwał się i wyskoczył. 


— Bynajmniej, pani... Wychowanie dzieci 


— O, jakżebym z pracami temi poznać się 
chciała l.. 
zaj S _— Nic łatwiejszego... za pośrednictwem księ- 
Po ruszeniu pociągu, znów się pojawił, usiadł] garza... Literatury francuska, niemiecka i angiel- 
1 przez chwilkę w milczeniu patrzał pani Julji | ska posiadają znakomite w przedmiocie wychowa- 
w oczy. Milczenie przerwała ona. nia dzieła... 

'— Mówiłeś pan — odezwała się — że złe 
tkwi w wychowaniu i 
nowicie ?.. 


; — Każę sprowadzić sobie wszystkie... Tym- 
pierwotnem: w czemże mia- czasem zaś, powiedz mi pan, co rozumiesz pod 
HL wyrazem „prawda* w odniesieniu do dzieci ?.. 

— We wszczepianiu/w dziecko egoizmu za — Czy dziecku, gdy się rozchimerowało, 
pomocą sukienek, zabawek, przysmaków i tych |nie mówiłaś pani nigdy, że je wilk zje, że je 
nauk moralnych, w których grzeczność, cnota, |dziad do torby zabierze, że je KołiaskikarzeŃ. 
pri pagetstweę pilność, paca? miłość bliźniego, — Mówiłam... *— odrzekła tonem przyzna- 
bojaźń boża przedstawione są jako sposoby, ma- | wania się do winy: 
jące przynieść korzyść jemu, jemu samemu... -— Było mu mówić co innego, to coby je 


Sposoby, widzi pani, są sposobami, dziś dobre |rzeczywiście spotkało, lub spotkać mogło... Nie 
są te, jutro owe... dziecką się na tem poznaje, |trzeba mu, ani podawać, ani tłumaczyć rzeczy 
ma. -obudzeniem się | takich; o których istotnej prawdziwości” przeko” 
nie można.., 


bp, łątwicjękyj za, najpierw 
w niem władz myślenia, p 


ga że to, co mu |nać go natychmiast dotykalnie 


Eo < 


zieje swe lczyć nie można. I widocznie do tege wniosku 
Jaca to, że kto ma wiele, praghie jeszcze więcej podawano za prawdę niewątpliwą, jest w zna-|A tych rzeczy jest mnóstwo takich l.. rzeczy ' pro- 
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obwijać w bawełnę przyzwoitości i względów dla 
zaprzyjaźnionego z cesarstwem mocarstwa. 

Nadzieje te nasze i niemieckie kulminacyj- 
nego punktu dosięgły w piątek, w ów dzień gro- 
źny, kiedy cały świat dyplomatyczny, zatrzyma- 
wszy oddech w piersiach, wyczekiwał rezultatu 

odróży Bogoluko do Petersburga. Sprawa wa- 

Żyła sig aa” włosi Jeżeli car odrzuci żądania 
Beaconsfielda co do przesmyków Bałkańskich, 
natenczas kongres rozbije się samo przez się, a 
dzień następny ujrzy wojnę Moskwy z Anglią; 
jeżeli zaś przyjmie, natenczas Rubikon przekro- 
czony będzie, a między Anglią a Moskwą praw- 
dopodobnie już żadna sprawa konfliktu nie wy- 
woła. 

I car przyjął, — świat dyplomatyezny ode- 
tchnął, ale zato świat niedyplomatyczny niemie- 
cki strasznie posmutniał, Smutek ten od wczoraj 
staje się coraz większy, w miarę jak się odsła- 
niają tajemnice wczorajszego posiedzenia kongre- 
su. Moskwa ustąpiła Turcji przesmyki, ale zato 
zażądała, aby Sofia i Warna należały do Bułga- 
rji, i stanowiły obronne jej punkta, Szumla zaś, 
aby została zgładzona zupełnie. I na te żądania 
Moskwy podobno Anglia przystała I 

Więc pytamy teraz, cóż Turcji po przesmy- 
kach w Hodża- Bałkanach, jeżeli od wschodu na- 
leży do Bułgarji, a względnie do Moskwy War- 
na, przez którą w 1828 r. Dybicz obszedł Bał- 
kany; jeżeli od zachodu należy do niej Sofia, a 
więc całe pasmo Etropolskich Bałkanów razem 
z Orhaniem? Od kogoż takie przesmyki jak Szyp- 
ka, Hainkiej, Kazan itd. strzedz będą, jeżeli z 
bułgarskich pułków złożone moskiewskie prze- 
dnie straże obejść będą mogły przez Sofięi War- 
nę, i zajść z tyłu pozycje tureckie? To też po- 
zostawienie w ręku Turcji wąwozów w Hodża- 
Bałkanach, a oddanie Bułgarji a względnie Mo- 
skwie Warny i Sofii i zburzenie Szumli jest ta- 
kim militarnym absurdem, takim prostym non- 
sensem, Że plan podobny wygląda wprost jako 
drwina, jako Żart niewczesny z przygnębionej 
Turcji. Owóż może Anglia, jeżeli w niej mancze- 
stersko-kupieckie prądy górę wzięły, połączyć się 
z Moskwą, i wspólnie z nią ograbić Turcję; ale 
nie może z niej żartować i udawać jeszcze, że 
obi to w dobrej wierze. ; 

Monstrualność powyższego planu jest tak 
wyraźna, tak bijąca potwornością swoją w oczy, 
iż absolntnie wiary dać nie mogą, aby rzeczywi- 
wiście Anglia przystała na wyłuszczone powyżej 
żądania Moskwy co do Bnłgarji, pomimo nawet, 
że dziś powszechnie twierdzą to w Berlinie. Tu- 
taj jedno tylko zdanie góruje dzisiaj po nad. 
wszystkie inne, a mianowicie, ani Beacons- 
field ani Andrassy — a już nie mówiąc o ta- 
kim dyletancie jak Salisbury — nie dorośli do 
wysokości sytuacji, że ich politykę miarą kra- 
wiecką a nie Fidjaszową oceniać należy. Kraw- 
cem tym, chociaż go nie wymieniają, niemniej 
jednak wyraźnie palcem wskazują, jest Bismark. 
Ten „zły duch“ Enropy straszną podobno presję 
wywiera na Anstrję, a krępując jej ruchy, trzy- 
mając ją na nwięzi, pozbawia pośrednio i Anglię 
całej swobody działania. Dlatego też Anglia co- 
raz bardziej wypnszcza z rąk sztandar europej- 
ski, coraz bardziej zaskorupia się w swej żół: 
wiej powłoce i głównie tylko myśli o sobie i o 
swych egoistycznych interesach. A jeżeli od cza- 
su jak np. w sprawie wąwozów bałkańskich (spe- 
cjalnie Anustrję a nie Anglię obchodzących) robi 
awanse przed Austrją i wkracza w sferę jej in- 
teresów, to dlatego tylko, żeby wybadać teren, 
wysondować, jak dalece Andrassy przez Bismar- 
ka jest s<rępowany, i przekonać się, ażali już 
rzeczywiście i ostatecznie na pomoc Austrii li- 


stych, łatwych, przystępnych, a zajmujących, 
dziecko bowiem zajmuje wszystko, co mu pod 
żmysły podpada, tak, że w rozwijaniu pojęcia 
jego nie ma najmniejszej potrzeby uciekania się 
do przedmiotów abstrakcyjnych, nieujętych, nie- 
pojętych, bajecznych, lub przez fantazję stworzo- 
nych... Ach! pani... — rzekł wstając — strzeż 
się pani jeno bon cudzoziemek, zaopatrzonych 
w szczególne rekomendacje osobistości wysoko 
postawionych, strzeż się pani guwernerów i gu- 
wernantek, branych do edukowania spadkobier- 
ców wielkich rodów i niech dziatki pani pan Bóg 
strzeże od szkół klasztornych... 

Słyszeć się dało gwizdanie mocne. Pociąg 
stanął. Kontrolor za drzwiami znikł. 

Pani Julja znalazła się w usposobieniu, które 
siĘ =reślić nie da. Coś w niej się, niby burzyło 
i przewracało. W głowie miała szum. Uczucie 
jej macierzyńskie niby się rozszerzyło, obejmując 
nietylko dzieci jej własne, ale wszystkie dzieci. 
Czuła się matką potężniej i szerzej, aniżeli przed 
chwilą. Chciałaby te uczucia, co jej serce rozpie- 
rały, i te myśli, co jej głowę napełniały, zebrać 
w punkt jeden, skupić w ognisko jedno. Nie zbie- 
rała jednak i nie skupiała, w nadziei, że Jan 
Hurski — czytelnik domyśla się, iż on to był-= 
spędzi z nią jeszcze ostatni przejazd, przed Sza- 
rogrodem. 

Nadzieja ta nie spełniła się. 

Pani Julja ujrzała jeszcze Jana na stacji 
w Szarogrodzie. Otworzył jej drzwi do wagonu, 
skłonił się i pobiegł wzdłuż szeregu wozów, 
z których sypały się tłumy podróżnych na peron 
kolejowy. Ścigała go oczami, lecz i tego zanie- 
chać musiała. Pojawił się przed nią Fredzio, któ- 
ry na jej spotkanie przyszedł. Pani Julja w roz- 
targnieniu z bratem się witała. 

Po takiem zdarzeniu, łatwo wyobrazić sobie, 
jakie wrażenie wywarło na niej oznajmienie męża, 
tycząee się przyjazdu bony Szwajcarki, 

(C. SM 


przyszła Anglia, skoro przystała na Sofię i 


Warnę. 

Bismarka pragnieniu stanie się tedy zadość. 
Kongres pokój przyniesie, ałe czy spokój? 

Od jutra posiedzenia kongresu odbywać się 
będą codziennie, albowiem przekroczywszy Rubi- 
kon, drobnostki już snadno załatwić będzie mo- 
żna. Do Środy mają nadzieję, że sprawa buł- 
garska zupełnie wykończona zostanie, a w ta- 
kim razie kwestja grecka wprowadzona zostanie 
na stół kongresu. 


Widoki pokojowe. 


W dniu Bożego Ciała popołudniu mia- 
ło się odbyć we Lwowie zgromadzenie lu- 
dowe celem uchwalenia kilku rezolucyj, ma- 
jących wyrazić zdanie tutejszego obywatel- 
stwa o widokach zbyt optymistycznych, któ- 
remi telegramy berlińskie poczęły mamić 
publiczność. Było to właśnie w chwili, gdy; 
w dzienniku angielskim „Globe“ uka- 


b. 
kompromisu. 
wiadome. Uderzyły one natychmiast każdego, 
kto niezamglonym okiem patrzy na stosunki! 
ludzkie, i nie traktuje takowych ze stano- | 
wiska gabinetowego ale ludowego. Anglia! 
zawsze egoistyczna i .starająca się angiel-! 
skiemi plasterkami łatać rozjątrzone rany,! 
układ wspomniany zawarła przedewszystkiem 
w swoim własnym interesie. Chodziło jej o; 
odsunięcie przyszłej Bułgarji od morza Egiej-' 
skiego i Czarnego, bo się obawia, by ewen-! 
tualne porty bułgarskie nie stały się stacja- 
mi dla wojennych okrętów moskiewskich. ! 
Aby osiągnąć to, lord Salisbury zrobił te- 
rytorjałuą koncesję Moskwie, i nieoglądając 
się wcale na konkurujące interesa Austrji, ' 
pozwolił na rozszerzenie granic zachodnich 
Bułgarji aż po Nowy Bazar, o czem nawet, 
nie marzyli sami Moskale układając traktat 
Sanstefański. Rozdział Bułgarji na dwie czę- 
ści: jedną udzielną, drugą półudzielną, uwa- 
żany ze stanowiska interesu państwa au- 
strjackiego, nie polepsza stanu rzeczy w ni- 
czem, pomnaża chyba tylko chaos pansło- 
wiański, zaopatrując go na przyszłość po- 
rządną porcją fermentu, niebezpiecznego dla 
tego państwa. Mniemaliśmy, że kierujące or-, 
gana w Wiedniu poznają się natychmiast na 
donosności tej zamierzonej reformy trakta- 
tu sanstefańskiego, ale one kłamały same 
sobie, unosząc się nad sprytem dyplomatów, 
i miały „pokój* na ustach. 

Obywatelstwo lwowskie chciało tedy 
w publicznej dyskusji wykazać, że „zmiany 
w traktacie tym, ułożone w porozumieniu 
Anglii z Moskwą, sankcjonując poniekąd 
rozbiór Turcji, nie tylke nie zabezpieczają 
państwa austro - węgierskiego od nacisku 
przyszłych agitacji panslawistyczno-moskiew- 
skich, ale owszem spotęgowaniem takowych, 
narażają to państwo na ewentualne rozbicie. * 

Takim był zamiar pierwszej rezolucji. 

Druga rezolucja, podana do wiadomo- 
ści dyrekcji policyjnej, miała na celu udo- ; 
wodnić, że „kongres, jeżeli uchwali te zmia- ; 
ny angielsko- moskiewskie, nie przyczyni się 
bynajmniej do utrwalenia pokoju, lecz do- 
starczy nowych podstaw do wzrostu potęgi. 
militarnej caratu moskiewskiego, która spo-; 
łeczeństwa europejskie zmuszając do nieu- 
stannej zbrojności — pogrąża takowe w ru- 
inę ekonomiczną, i przez demoralizację przy- 
gotowuje grunt do powszechnej reakcji.“ 

Była jeszcze trzecia rezolucja projekto- 
waną, aby wskazać radykalne lekarstwo, ale 
nie wspominamy jaż o niej, bo c. k. poli- 
cja zabroniła wszystko, upatrując w zamie- 
rzonych uchwałach  „niebezpieczeństwo dla 
państwa“. Volenti non fit injaria. 

Stało się to we wtorek poprzedni. 
Od onego czasu z doniesień telegraficznych 


r. pomiędzy Szuwałowem a Salisburym | 
Szczegóły te są czytelnikom, 


| 
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Z wystawy paryskiej. 
IX. 


Dział francuzki, zatytułowany „mobilier“, 
płynie od głównej fasady aż do końca gmachu 
trzema szerokiemi galerjami, i zawiera w sobie 
wszystko, czego tylko dusza zapragnie, notabene, 
dusza mająca pieniądze. (łdzie spojrzysz, ude 
rzają i <achwycają oko arcydzieła sztuki stolar- 
skiej, bronzowniczej, tapicerskiej i innych im po- 
krewnych. Piszę sztuki, bo tu w każdej dro- 
bnostce widzisz rękodzielnietwo w usługach szta- 
ki i na odwrót. Chwilami tradno sobie zdąć spra- 
wę czy się jest w galerji sztuk pięknych, czy 
też pomiędzy wyrobami, których twórców w sto- 
larskiej pracowni szukać potrzeba. Czyż np. łóż- 
ko a la Ludwik XV. rzeżbione misternie sma- 
kiem godnym kreacji Gustawa Dorógo (jest tak- 
że i rzeźbiarzem), nie należy nazwać dziełem 
sztuki? Albo jakżeż nazwiemy kredens, na któ- 
rego stworzenie składały się architektura, rzeż- 
biarstwo i malarstwo? A przytem co za rozmai- 
tość użytego materjału! Na jednej szafeczce zna- 
łazłem oprócz drzewa, azur, kość słoniową, bronz, 
złoto i srebro. 

Naturalnie, meble tak zbytkowne są przy- 
stępne tylko dla wielkich kapitalistów — ale też 
jest to jedyny uczciwy sposób wprawiania w ruch 
wielkich kapitałów na korzyść klas pracujących. 
Gdyby dzisiaj, tak jak w Średnich wiekach, wy- 
dano ustawy przytłamiające zbytek, to dziesiątki 
tysięcy najzdolniejszych rękodzielników pozba- 
wionoby chleba. Nie jeden zapyta, na co nam się 
może przydać w mieszkaniu waza sewrska lub 
figura z bronzu? Lecz ta potrzeba zbytku auczy* 
niła Francją bogatą i potężną, a rząd francuzki 
podtrzymując nierentujące się z początku fabry- 
ki Gobelinów, porcelany sewrskiej i inne, przy- 
czynił się do uszlachetnienia rękodzielnietwa i 
podniesienia dobrobytu klas najuboższych. I u 
nas podniosłyby się rękodzieła, gdyby każdy z 
zamożnych ludzi zamiast sprowadzać meble z 
Wiednia lub Paryża, polecił naszym rzemieślni- 
kom wykonanie ich podług rysunków lub modeli 
zagranicznych. 

Oprócz zbytkownych mebli są także i skro- 
un.e sze, a niektóre nawet bardzo praktyczne. 


o toku obrad kongresowych widzimy, że natkowych badań jako delegat Towarzystwa na 
zaczęło się tam dziać wszystko według Ukrainę. l | 
wzmiankowanego porozumienia angielsko- |, robeologiczne EE A >. "ai A 
z - | i i z rajjwe we Lwowie poniosło 
moskiewskiego, a „reprezentanci austrjaccy nową bolesną stratę przez śmierć jednego z człon- 
zachowują Się tak jakby byli Anguikami, 1 ków swoich śp. Emanuela Lubicz Łozińskiego, któ - 
jakby pomiędzy pozycją angielską a austrja- rego zasłużone) pamięci cześć oddając i żegnając 
cką w kwestji wschodniej najmniejsza nie pozwała sobie podać o nin następujące szczegóły 


zachodziła różnica. W dziennikach półurzę- | biograficzne. Urodził się on w r. 1820 w Zale- 
;Bzczykach z niezamoźnej rodziny. W bardzo mło- 


dowych zaś słychać tylko same hymny po- | ym wieku odumarli go rodzice, przeto własną 
kojowe. „ Wprawdzie dzisiejszy „Fremden- pracą dobijać się musiał stanowiska w świecie, Do 
blatt“ wiedeński ostrzega przed optymizmem, |szkół nczęszczał w Buczaczu i Tarnopolu, a fllo- 


pocztowego Jana Miękusińskiego, asystentem poczto- trzeszczy i trzęsie się strasznie, Restauracja naj. 
wym we Lwowie. i nowsza, zdaje się, nie będzie także lepszą, 
—— W ostatnich czasach z niektórych miejsc © 
— Na rzecz Zakładu głuchoniemych we ścisła zdarto (obecnie z kopuły kaplicy św. Anny) 
Lwowie nadesłali: Wydział Rady powiat. w Ka- starą wcale jeszcze dobrą i niedzinrawą blachę 
mionce 50 zł., p. Józef Burghardt: dzierzawca w miedzianą, i zastąpiono złym, trzeszczącym i roz- 
Pawłowie 3 zł, Wydział Rady pow. w Przemyślu latającym się dachem cynkowym. Te fakta każą 
20 zł., c. k. szkoła realna w Tarnopolu 7 zł. 71isię domyślać, że całe przedsiębiorstwo a szcezegól- 
e., ks. kanonik Ant. Skibiński we Lwowie 5 zł.,;nie budowniczy są to lndzie bez wielkiego wy- 
ks. Sylwester 1 zł, ks. Albas 1 zł., ks. Adam kształcenia inżyniersziego, partacze i prędzej rze- 
Wesołowski proboszez w Gołogórach 3 zł., ks. Bi-!mieślnicy niż technicy. Ostatnie przypuszczenie 
lik 1 zł., ze składek w kościels w Gołogórach 4 zdaje się potwierdzać artystyczna strona restat- 
zł., ks. Reiss od siebie i parafian w Hanaszowie racji. 


Rzeczywistą bowiem jest rzeczą, że restaurar 


wiedeńskich upatruje 
zały się szczegóły zawartego d. 30. aji HE 


| watelstwo lwowskie, 


bo „mogą zajść jeszcze setne ewentualności, 
które zakwestjonują dzieło pokoju* — ale 
równocześnie uderza on na pełnomocników ta- 
reckich za ich opozycję przeciwko „woli 


i skłania się do koncesji.“ 

Trzeba istotnie mieć bielmo na oczach, 
żeby się oddawać tak dziecinnym złudze- 
niom, „Delirium tremens“ półurzędowców 
koncesje ze strony 
Moskwy tam, gdzie jest oczywisty spryt i 
zręczność dyplomacji moskiewskiej, która 
przystając chwilowo na dwie Bułgarje za- 
miast jednej, przez nabycie kilku pierwszo- 
rzędnych fortec zyskuje niezwyciężone sta- 
nowisko na półwyspie Bałkańskim, — sta- 
nowisko na wskróś zaczepne, i dziś jaż wy- 
syłając Fadjejewa na objazd Serbii podkła- 
da miny swoje do przyszłych operacji w in- 
teresie chaosu panslawistycznego. 

Wobec takich faktów widoki pokojowe 
wyglądają całkiem jak fata morgana, i oby- 
które w wyż przyto- 
czonych rezolucjach zamierzało podnieść głos 
przestrogi, podobno nie długo będzie potrze- 
bowało czekać na stwierdzenie słuszności 
swoich zapatrywań. A może niebawem inne 
czynniki w państwie austro-węgierskim pod- 
niosą głos analogiczny. ý 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 26. czerwca. 


* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 27. czerwca 1878 o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym: 1. Przełożeń- 
stwo zboru izraelickiego o zaliczkę z funduszu kar 
na cele wsparcia ubogich izraelitów. 2. Wnioski 
w sprawie 4. gimnazjum, względnie 2. z językiem 
wykładowym polskim. 


* W tutejszym sądzie powiatowym sekcji III. 
toczył się wczoraj na oskarzenie prokuratorji pro- 
ces przeciwko stowarzyszeniu „Proświta* vo prze 
kroczenie ustawy prasowej, zabraniającej rozpo- 
wszechnianie druków osobom do tego nieapowaźnio 
nym. Oskarzenie zasadzał na doniesienin p. ko 
misarza policyjnego Cossy, że Towarzystwo to 
awoje druki popularne, do których wydawnictwo 


'statntami jest umocowane, samo bez interwencji 


księgarzy, rozprzedaje, Towarzystwa bronił dr. 
Ogonowski, profesor uniwersytetu. Sąd uwolnił je 
od winy. 


Czasopismo ruskie Prawda, redagowane w dn- 
chu ludowo-rnskim, zacznie wychodzić odtąd dwa 
razy na tydzień, jako dziennik polityczny. Moska- 
lofilskie Słowo pozostaje ciągle jeszcze w zawie- 
szeniu, bo wydawca jego i redaktor Płoszczański 
bawi w Petersburgu. 

Na wystawie nabiału w Pradze, która się 
odbyła tam w dniach od 15. do 17. maja 1878 
przyznany został w oddziale I., grupis D. srebrny 
medal i zł. 50 w srebrze wystawcy p. L. Ucik z 
Żnrawicy w Galicji za rozprawę o gospodarstwie 
mlecznem, zastosowanem do stosunków rolniczych 
i chodowił bydła w Czeszech. 


* Ostatni nr. Strażnicy, został skonfiskowany 
wczoraj z nakazu prokuratorji państwa. 

* D.7. lipca, w niedzielę odbędzie się na do- 
chód fnndnszu inwalidów, wdów i sierót członków 
Stowarzyszenia rękodzielników „Gwiazda* festyn 
połączony z loterją fantową na Strzelnicy miejskiej, 
Spodziewamy się, że cel festynu, z którego dochód 
przeznaczony jest dla jednego z najpożyteczniej- 
szych stowarzyszeń, zachęci publiczność do wzięcia 
licznego udziału w zabawie. 

* Prezes Towarzystwa archeologicznego krajo- 
wego we Lwowie dr. Stanisław Krzyżanowski wy- 
jechał dnia wezorajszego w celn przedsięwzięcia 


Jest np. na wystawie mebeł, który nabyć powi- 
nien każdy kawaler, obawiający się egzekucji i 
fantowania ze strony nielitościwego wierzyciela. 

Mebel ten wyglądający jak umywalnia z la- 
strem, zawiera w sobie łóżko kompletne z mate- 
racem, komodę, biórko, umywalnię i toaletę — 
łóżko to jest integralną częścią całości, zatem 
sprzęt ten jest niedostępny dla wierzyciela, cho- 
ciaż zawiera całe kawalerskie umeblowanie. Da- 
lej więc panowie dłużnicy, okupcie sobie za 200 
franków spokój na całe życie — brak wam bę- 
dzie tylko krzesła — ale wszakże i na łóżku 
usiąść można. Dowcipnie także jest zkonstruo- 
wany billard zmieniający się dowolnie na stół 
jadalny, stolik do kart, stolik z warcabami i 
stolik z szachownicą, brakuje tylko, aby się za- 
mieniał na wannę z tuszem a będziemy mieli w 
jednej sztuce wszystkie przyjemności Życia do- 
mowego. Łóżek praktycznych omal nie kieszon- 
kowych jest bez liku — członkowie jary będ 
musieli jakiś czas sypiać na nich, aby Wyda 
sąd o ich dobroci. Niektórzy z nich gotowi tak 
źle wyjść na tem jak jury sądząca wyroby oli- 
wy — kilku członków tej jury dostało niestra- 
wności z powodu ciągłego próbowania  nieprze- 
branego mnóstwa gatunków oliwy. 

Bronze francuskie odznaczają się nietylko 
poprawnością rysunku, pięknością formy i dokła- 
dnością odlewów, ale także i niepraktykowanemi 
dotychczas rozmiarami wyrobów. Znajdziesz tam 
np. figury z bronzu wielkości podwójnej jak na- 
turalna — kandelabry półtrzecia metra wysokie 
a ozdobione misternemi figurami i arabeskami. 
Najmniej zadawalniająco wypadły zegary z bron- 
zu. Jestto rzeczywiście zadanie dosyć trudne wy- 
naleźć formę, któraby usprawiedliwiała istnienie 
umieszczonego w środku monotonnego cyferblatu. 
Najlepiej ze wszystkich form odpowiada temu 
zadaniu forma architektoniczna — lecz dla u- 
trzymania równowagi linii architektonicznych ma- 
si być całość bardzo wielka — najlepiej też 
przedstawia Się zegar pana Barbedienne, 
wdziwe arcydzieło architektoniki z bronzu. 
gar ten ma 3 i pół metra wysokości i przedsta- 
wia wieżę o dosyć szerokich podstawach, pod 
której kopułą mieszczą się cztery cyferblaty jak 
na zwykłej wieży. Zegar ten jest największem 
dziełem z wyrobów bronzowych na całej wy- 
stawie. 


zofi słnchał we Lwowie, poczem poświęcił się stu- 
djom prawniczym, 

Już w młodym wieki na szkolnej ławie po- 
zyskał sobie pilnością i uległością swych nau- 
czyciell a przyjacielską miłością zdobywał serca 


Europy, przed którą niby Moskwa ustępuje ;swych kolegów. Ukończywszy studja prawnicze, za 


mierzał poświęcić się adwokaturze i praktykował 
lat kilka w kancelarji adwokackiej dr. Polańskiego, 
który go jak przyjaciela pokochał a jak synowi 
ufał. Później atoli wszedł w służbę rządową a 
rozpoczął tę żmudną pracę assesoratem przy magi- 
stracie w Drohobyczu. 

Z tą chwilą poczynają się ciemniejsze dnie 
jego życia, roezjaśnione niekiedy tylko szczęściem 
domowem. Wszedł 1852 r. w związki małżeńskie, 
Bóg błogosławił temu związkowi, obdarzają go 
licznem potomstwem. Lecz nie był wolnym od krzy- 
żów Pańskich. Oprócz żmudnej pracy urzędowej, 
nawiedzał Pan domostwo jego częstemi chorobami 
których ofiarą padło mu czworo ukochanych dzie 
ci. Ostatni cios, który pozbawił go syna, młodzień- 
ca pełnego nadziei, złamał ten żelazny organizm 
tak, że nie zdołał już stę więcej podżźwignąć. Jako 
urzędnik sądowy był adjunktam w Samborze, Kut- 
tach, następnie sędzią w Haliczu, gdzie tak był 
kochany i szanowany przez wszystkich, ża kiedy 
dla edukacji dziatek przeniósł się do Przemyśla, 
Żydzi Karaici znaczną część jego mebli zakupili do 
swych domów modlitwy, ku czczenia w ten sposób 
pamięci tego zacnego męża. Jaka żałoba i smutek 
napawa dziś jego kolegów, znajomych i przyjaciół, 
świadczy dzisiejszy tak liczuy udział. Był to je- 
dnym słowem mąż czuły, ojciec kochający, obywa» 
tel i patrjota gorący, urzędnik tak gorliwy, że 
praca przewyższająca siły fizyczne złożyła go na 
łoże boleści, z którego go już więcej nikt podźwi- 
gnąć nie był w stanie, 

Dr. Stanisław Krzyżanowski. — 
P. Sygurd Wiśniowski, który opisuje wysta- 
wę paryzką w Gaz, Lwow, przechodząc do od- 
działn galicyjskiego w ostatnim numerze powiada, 
że wystawę księgarską p. Richtera zdobią pod 
względem oprawy i wykonania typograficznego ro- 
czniki „Strzechy*. Pod wzgłędem wykonania typo- 
graficznego? P. S. Wiśniowski musi być chyba 
znawcą czego innego, bo o sztnee typograficznej 
widocznie najmniejszego niema pojęcia, Dobrze, że 
p. Wiśniowski nie jest sędzią tego działu na wy- 
stawie. bo w takim razie rocznik śp. Hasłą sta- 
nisławowskiego z pswnością pierwsząby otrzymał 
nagrodę. 

* Kurjer Poznański tłumaczy przezwisko na lane 
patrjotom lwowskim ćraciknoł a nie „trąsiknot* ła- 
cińskiem circulus vitiosus. Dowiadujemy się przytem, 
że pobożny katolicki Kurjer wziął tan wyraz z dział 
Trentowskiego, który przecież katolickiej filozofii nie 
pisał. My nie zrozumieliśmy teg» wyraza i wcale so 
bie tego za ujmę nie mamy, iż nierozumiemy dziwa- 
cznych wyrażeń, ukntych pr'ez Trentowskieg', Tła- 
maczyliśmy wyraz „trłciknot* w tem znaczenin, iż 
Kurjer pisząc go, miał na myśli człowieka, który 
utrącił knot w lampie, a nie mogąc go zapalić, pozo- 
staje w ciemnościach, Tak wytlnmaczywszy dziwiliśmy 
się, iż Kurjer nie zastosował tej nominacji do siebie, 
bo widocznie lampa, przy której patrzy na rzeczy, nie 
ma nietylko knota ale i oleju — dlatego to w ciemno- 
ściach, jakie go ogarnęły, wzdały-się ma postacie go 
rących patrjotów f najlepszych Polaków, mianowicie 
Koruela Ujejskiego, Ludwik Skrzyńskieg» i Ottona 
Hausnera postaciami Targowiczan. Z siebie zwykle lu- 
dzie sądzą inuych — mic dziwnego, Że i Kurjer Po 
znański dopatrzył właściwych mu t(argowiek'ch przy 
miotów w lndziach, których czci cały naród za gorącą 
miłość ojczyzny. 

* Wiadomości lokalne. Przy lo:owania 
z funduszów posagowych, na Zofiówce, padła głó- 
wna wygrana w sumie 6294 zł, na trzyuastoletnią 
Stefanię Angustin, sierotę z zakładu św. Kazi- 
mierza. 

Jan Górniak, parobek, żonaty, poderżnął sobie 
wczoraj nożem gardło w stajni dema pod l. 7 przy 
lalicy Cytadeli. Zabrano go do szpitala i jest na- 
dzieja zachowania go przy Życiu. 

Mianowania. Minister handlu zamianował 
kontrolora pocztowego w Krakowie, Jaua Kosou0- 
gę, zarządcą urzędu pocztowego w Stanisławowie. 
Naczelny dyrektor poczt zamianował praktykanta 


x 


le także znakomitych okazów sztuki tapicerskiej. 
Najwięcej uwagi zwraca łoże prawdziwie królew- 
skie osłonięte kotarami z ciemnoniebieskiego a- 
ksamitu pomiędzy ścianami wyłożonemi  gobeli- 
nami, z których jeden przedstawia sen w posta- 
ci pięknej kobiety spoczywającej na obłokach. 
Ażeby dopełnić obraz komfortu królewskiego, po- 
winnaby się u stropu odzywać jakaś niebiańska 
muzyka kołysająca zmysły do snu. Po całodzien- 
nej pracy można się przespać smacznie i na 
łóżku zwyczajnem ale dla wielkich tego Świata, 
którym nieba pozwalają nic nie robić — potrze- 
ba koniecznie łoża zapraszającego do snu. Nie 
powiem aby ostatnie modele kanap, foteli, krze- 
seł odznaczały się pięknością formy. Dotychczas 
zawsze najpiękniejsze są naśladownictwa z wie- 
ku XVI., XVII a nawet XVIII. Z nowych mo- 
deli najlepiej się przedstawiają meble ręką ha- 
ftowane — zachwyca tu jeżeli nie forma to haft 
z prawdziwie artystycznym smakiem wykonany. 
W ogóle haft ręczny, wygnany jakiś czas z kró- 
lestwa mody powraca do swojego dawnego zaa- 
czenia. 

Od mebli i bronzów kilkanaście tylko kro- 
ków do porcelany, wyrobów z terrakoty, szkieł 
i źwierciadeł, przestrzeń tę wypełniają pianina i 
fortepiany. Czy można coś ciekawego o fortepia- 
nach napisać ? Można, jeżeli się w drodze na- 
potka taki wybryk elegancji i smaku estetyczne- 
go jak fortepian Erarda. Czem są jako instru- 
menta fortepiany Erarda, każdy fachowy wie do- 
skonale, lecz w fortepianie, który opisać zamie- 
rzam, wartość instrumentu jest przytłumioną ze- 
wnętrzną formą. Fortepian cały jest wykonany 
z drzewa najdroższego jakie istnieje, które ajent 
pana Erarda nazwał L'ambom, lecz to drzewo 
wraz z inkrustejami z bronzu stanowi tylko ra- 
my do prześlicznych obrazów, malowanych na 
drzewie przez Juana Gonzalez. Wieko fortepia- 
nu stanowi jeden obraz, przedstawiający ogrody 
i pałac wersalski za Ludwika XV. Cena tego 
fortepianu wynosi 50.000 franków. Cacko to bę: 
dzie pewnie zdobić salony królewskie lub ksią- 
żęce, a brzdąkać na nim będą może najwięksi 
partacze ale koronowani. 

Szkła francuzkie są bardzo piękne, ale nie 
widzę ich wyższości nad czeskiemi. Ogromem 


3 zł. 50 c., p. Kantor w Busku z gry w kręgle 
4 zł, konwent 00. Bernardynów we Lwowie księ- ' 
ża i parafianie 10 zł. 70 c., p. Jan Kanty Fal- 
kowski I zł, p. Adolf Czajkowski 1 zł., p. Mar- 
celi Czajkowski 1 zł., pani Marja Czajkowska 1 zł., 
ks, Maciej Andrzejowski proboszez w Buczaczu 10 
zł., ks. Marceli Chmura 1 zł., parafianie bnczaczcy 
5 zł., ks. Donat Sadlejski 1 zł., parafianie w Ko- 
Topcu 5 zł., e. k. sąd powiat. w Wiśniowczyku 4 
zł., c. k. starostwo w Skałacie od gmin: Horodni- 
cy 2 zł., Zarubincy 1 zł. 50 c., Kołodziejówki 2 
zł, Grzymałowa 3 zł., i Mołczanowskiej 3 zł., 
ksiądz proboszcz z parafianami w Magierowie 3 zł. 
70 c., parafianie i gmina w Białym Kamieniu 27 
zł. 15 c, p. Stanisław Maier c. k. radca w No- 
wym Sączu ze składki 12 zł. 50 c., p. Oktaw Sa- 
la 3 zł, P. J. L. 1 zł., p. Ignacy Krajewski 1 zł., 
A. S. 20 c., ks, dziekan Oleśnicki z gr. kat. pa- 
rafi w Jabłonowie 3 zł., urząd gminy miasta 
Czortkowa ð zł., p. Malinowski dzierzawca Kłodna 
l zł, p. Kwiatkowaki 20 c., p. Francewicz 30 c., 
p. Żubr 50 e., p. Biońkowski 50 e., kasa oszczędno- 
ści miasta Krakowa z datków swych urzędników i 
ze składki 36 zł. 16 c., księża w Chorostkowie 
z parafianami 15 zł., klasztor 00. Bernardynów 
w Żółkwi 3 zł, — rnzem 275 zł. 77 e. a z doli- 
czeniem poprzednio zebranych 1125 zł. 07e., czyni 
ogółem 1400 zł. 84 e. 
Za powyższe dary, 
głuchoniemych, szanownym ofiarodawcom 
podziękowanie. 
Tarnów 23. czerwca, (Skarbiec kościelny 
i restauracja katedry tarnowskiej.) Długo spodzie- 
wana restanracja tarnowskiej katedry została nie- 
dawno rozpoczętą. Cztery lata namyślano się, a 
tymczasem lał deszcz i niszczył stare mury, które | 
w niektórych miejscach w ten sposób przegniły, że 
je nowymi zastąpić musiano. A trzeł wiedzieć, 


składa dyrekcja zakładu 
szczere 


cja budynków publicznych, mających wartość arty- 
styczną jak n, p. kościołów, a tem bardziej katedr 
uie odbywa się tak, ot na przykład jak odbudo« 
wanie stajni, spichlerzów i t. p. budynków; budo- 
wiłczy obowiązany jest mieć wzgląd w tym razie 
na charakter stylowy budynkn, d» czago obowią- 
znje go nietylko jego honor osobisty, ale co głó- 
wniejsza odnośue rozporządzenie ministerjam oświ 
ty, a zwłaszcza tak zwanej „Ceutral-Comission fi 
Erforschuug uud Erhaltang der Kunst- uud Bau’ 
denkmäler,“ Tymczasem tu restauracja jest pod 
względem artystycznym tylko przekopiowaniem nie- 
zmieanem tego co było, a nawet poniekąd ceofaniem 
się wstecz, Pan budowniczy widać na tyle nie jest 
wykształcony, żeby wiedział że jeżeli nowe ramy 
do okien mają być wstawione do gotyckiego _ ko- 
ścioła, to mnszą one być w harmonii z charakte- 
rem stylowym świątyni, Nie wymaga się tu konie- 
cznie malowideł na szkle lub kolorowych szyb, ale 
okna muszą być koniecznie rozetowane u góry, co bez 
wielkich kosztów wielkiej ozdoby dodałoby świąty- 
ai. Podobnież pan budowniczy każe pilnie wszelki 
odpadły tynk naprawiać, choć można najzupełniej 
od nisgo żądać, iżby wiedział, że katadra tarnow- 
ska ctynkowaną została dopiero w wiekach 17cym 
lub l8tym, w pierwotnym planie zbudowana z ce- 
gly czerwonej podobnie jak kościół P. Marji 
Krakowie. | P- 

Wprawianie kwadratowych barbarzyńskich o- 
kien do gotyckiego kościoła jest właśnie w toki 
a nie wiemy jakie jeszeża wandalizmy — oczekuj 
tarnowską świątynię; upraszamy więc szanowaiag 
pana konserwatora w Krakowie o jak najspieszałej« 
szą interwencję co do restauracji i upraszamy go 
również o węglądnięsie w zabytki skarbca nwła- 
szcza, że znamy gorliwość i zasługi jego już około 
tarnowskich zabytków. @dyby zaś naszego głosu 


że głównie ucierpiał tutaj tak zv uy skarbiec, j usłuchaao i konieczna interwencja konserwatorska 


gdzie się nie przechowują, lecz walają w kącie, miała nastąpić, to przestrzegamy, aby się szanowny 
konserwator o faktach sam przekonał, nim sprawo- 
zdanie interesowanych osób usłyszy. Upraszamy 
urząd Konserwatorski, żeby otoczył biedną tarnow- 
ską katedrę swą opieką przeciw rozlicznym barba- 
rzyństwom i działał stanowczo wyłącznie na pod- 
Btawie istniejących faktów. 


Kraków 26. czerwca, Nr. 12 Harapa zo- 
stał skonfiskowany wczoraj z nakazu prokuratorji 
państwa. Jestto z pewnością najlepsze pismo humory- 
styczne w Galicji i razem z Ujabłem wybornie spełnia 
swoje zadanie, W ostatnich czasach Harap zwró- 
cil na siebie uwagę kilkomażznakomicie pomyślanemi 
i świetnie wykonanemi ilustracjami, a każdy bez 
wyjątku numer pisma tego, pod tym względem 
mógłby słażyć za wzór wszystkim innym. 

W dniu 2. lipca b, r. odbędzie się o godzinie 
10. przed poładniem w sali radnej w obec delega- 
tów Rady miejskiej i dwóch notarjuszów dziewię- 
tnaate ciągnienie losów pożyczki premiowej mista 
Krakowa. 

Jutro rozpoczyna się wystawa pabliczna prac 
nezniów wyższej szkoły realnej i trwać będzie 
przez dni trzy, 


Warszawa, 25. czerwea, Od kilku dni ba- 
wi ta znakomity tragik włoski Rossi, Dotąd wy- 
stąpił w Hamlecie, Ryszardzie i Mahbecie, Jutro 
wystąpić ma w najlepszej swej roli, jako Neron w 
komedji Costy, którą drukuje w przekładzie wła- 
śnie „Ateneum.“ Eldorado prawdziwego dostąpiło 
zaszczytu. Na sobotnie przedstawienie pustej lecz 
arcywesołej „Kaglarki* przybył tam Ernest Rossi. 
Wiełki tragik włoski bawił się doskonale, odzna- 
czając grę pani Zimajerowej, tadzież pp. Linkow- 
skiego i Kwiecińskiego oklaskiem. 

Wieść o jenerale Trepowie jakoby został spa- 
raliżownny ua obie nogi, jak donoszą Petersbur- 
skija Wiedomosti, okazała się fałszywą. Owszem 
jest on znpełnie zdrów I w tych dniach wyjeżdża 
z Wisbadenn i udaje się do Warszawy i Zytomie- 
rza, poczem przez Odessę uda się do Jałty na 
stałe pomieszkanie, 

Helsingfors Dagblad donosi, że sztab finlandz- 
kiego okręgu wojskowego wezwał wszystkiech wła- . 
ści isli statków parowych w Finlandji, ażeby w d. 
21. czerwca zebrali się w Helsingforsie lub złożyli 
odpowiednie deklaracje, że gotowi są wynająć swe 
statki dla przewozn wojsk na wypadek wojny. 


owe słynne, znane z wystawy archeologicznej gra- 
dnały z małowaniami miniaturowemi, gdzie pełno 
starożytnych cennych ornatów wisząc bez szaf bn- | 
twiało przez lat cztery pod wpływem wilgoci., 
Przegniło także zupełnie sklepienie w drugiej ko- | 
mnacie, gdzie się mieszczą sławne owe mszalne, 
aparaty gotyckie znane zaszczytnie z wystawy; 
archeologicznej lwowskiej 1861 r. Warto przecież 
żeby publiczność i konserwatorowie nasi wiedzieli, 
jak owe cenne zabytki złotuictwa krajowego sza- 
nowane i przechowywane bywają. Oto monstran- 
cja wzmiankowana zamknięta jest w fnterale rów- 
nie starym jak ona sama, ale o:zywista tak dalece 
spróchniałym, że futerał nietylko do ochrony jej 
się nie przyczynia, lecz owszem do tem większego, 
pogięcia i gruchotania przeendnych gotyckich koro-! 
nek; już ucierpiały i niektóre statuetki srebrne 
otaczające to arcydzieło. [nne znakomite zabytki 
a przedewszystkiem owych sześć kielichów gotye- 
kich z Tyńca, jeszcze mniej doznają poszanowania, 
choć również są delikatnie robione; owinięte w 
gruby papier lub i bez niego, zwalone są razem 
z monstrancją, w spróchniałym fnterale, na dnie 
wielkiej skrzyni, bez żadnego ładu i przygniecione 
z góry częściej nżywanemi przedmiotami, jak: mie- 
dnicami, tacami, lichtarzami metalowemi itp, tak, 
że od czasn do czasn odłamnje się kawałek po 
kawałku z gotyckich ozdób. 

Tyle pokrótce o pamiątkach w skarben; da- 
łoby się jeszcze bardzo dużo rzeczy podobnych 
przytoczyć, lecz kilka słów powyższych wystarczy 
do poznania zarządu kościelnego, pod którego 
okiem ławki się rozsypują, a słudzy kościelni neta- 
wieznie obijają i obtłnkają starożytne i piękne a 
liczne ńadgrobki, bo to są lndzie, którzy zapa- 
trnją się wiernie na wandalizm przełożonych, a na- 
wet może niemogą inaczej, gdyż z wielkiej starości 
ręce im mimowolnie drgają. Stuletnie prochy i pa- 
jęczyny jakiemi wiele miejse świątyni jest okrytych 
świadczą też wymownie o administracji kościelnej, 

Ale nietylko te zarznty uczynić można; re- 
stauracja kościoła podjęta niedawno, pozwala nam 
ocenić także charakter przedsiębioreów i bndowni- 
czych. Przedsiębiorcą bndowy jest miasto a ra- 
czej magistrat, który dwa lata temu tak naprawił 
dach na prawej nawie kościelnej, że za lada po- 
wiewem wiatrn zachodzi obawa u sąsiadów, żeby 
dach kościelny zerwany nie spadł na ich domy, bo 
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brzymich szyb musiał się porozumieć z zarząda- 
mi kolei, zanim wziął się do jej wykonania, bo 
niebyło wagonu, któryby był w stanie ją prze- 
wieść. Najbardziej zadziwiającą jest cienkość szy- 
by przy ośmiometrowej prawie wysokości. Gru- 
bość jej nie wynosi nawet ćwierć cala. 

O porcelanie francuzkiej i wszelkiego rodza- 
ju wyrobach ceramikowych, nie można oczywi- 
ście inaczej mówić jak z uwielbieniem, bo cera- 
mika we Francji, oparta na Świetnej przeszłości, 
postępuje ciągle i coraz nowe wynajduje środki 
i formy. Fabrykanci i spółki prywatne prawie 
dorównują fabrykom przez rząd podtrzymywanym, 
a niektóre nowe pomysły w dobraniu kolorów i 
form są podziwu godne. Tutaj sztuka z przemy- 
słem idą ręka w rękę i pomagają sobie na- 
wzajem do świetnego rozwoju. Od figurek i waz, 
zdobiących buduary, aż do postumentów, dźwi- 
gających  pięcioramienne kandelabry gazowe, 
wszystko ugania się za piękną formą, gpopra- 
wnym rysunkiem i doborem kolorów. Szczególnie 
piękne są n. p. obrazy wypalane na porcelanie, 
z daleka prawie łudząco naśladujące malowidło na 
płótnie. Bardzo wiele wyrobów ceramicznych za- 
kupiły muzea przemysłowe rozmaitych państw, 
może się i naszemu co dostanie. 

W dziale „Mobilier“ mieszczą się także i 
przedmioty kościelne, ołtarze, figury świętych z 
drzewa, meble kościelne, kotary i t. p. Dziwna 
jednak rzecz jak kościoł uporczywie trzyma się 
gustu bizantyńskiego, kościoł, który dawniej był 
prawie jedynem schronieniem sztuk pięknych. 
Wszędzie masa złota, Świecideł, błyskotek, jak- 
byśmy żyli w XIII wiezu i nie było śladu sma- 
ku estetycznego. Jestto wyłącznie wina ducho- 
wieństwa, któremu się zdaje, że ta masa złota i 
Świecideł większe wrażenie robi na umysły. Ale 
czyż świątynia Pańska nie wyglądałaby wspa- 
nialej, gdyby zamiast tej przesady złota pano- 
wała w niej prostota i imponująca powaga sztu- 
ki, gdyby zamiast Matki Boskiej wyzłacanej i 
wysrebrzanej stała figura wyciosana z kamienia 
ręką prawdziwego artysty. Pocieszamy się je- 
dnak tą myślą, że pod względem upiększenia 
kościołów nieustępujemy w niczem Francuzom...' 
tout comme chez nous l ; 

Pozostaje mi jeszcze tylko wspomnieć oag 

ach, 


Oczywista rzecz, że obok mebli i bronzów (swoim imponują "P i źwierciądła, sąlrobach ze stali, nożach, brzytwąch, scyzoryki 
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jest mnóstwo dywanów, gobelinów prawdziwych |to prawdziwe kolosy niepraktykowanych dotych- zegarkach kieszonkowych i ściennych. Lecz cóż 
i naśladowanych — dywanów haftowanych i wie-| czas rozmiarów. Fabrykant jednej z takich ol- 


tu napisać o zegarkach? Nowego zegarmistrze 
nie nie wymyślili, a wszystkie zegarki do siebie 
podobne, powinienbym chyba zażądać od każde- 
go zegarmistrza po zegarku, aby po pewnym 
czasie zdać sprawę, którego zegarki najlepiej 
idą. Są tam jak na każdej wystawie, zegary gra- 
jące, zegary z kukułką, zegary wskazujące daty, 
budziki, lecz zegaru, któryby nie nie kosztował 
i nigdy nie potrzebował być nakręcany dotych- 
czas nie wynaleziono. Jest wprawdzie zegarek 
kieszonkowy, który idzie dopóki człuwiek noszą- 
cy go jest w ruchu, ale jak go w razie choroby 
właściciela położą obok łóżka, to i zegarek za- 
choruje i przestanie chodzić, 

Niepodubna pisać o wystawie a zamilczeć o 
najważniejszym przedmiocie tj. o szacha perskim. 
Niedawno, jak zapewne czytelnikom wiadomo, W 
zwiedzał redakcję i drukarnię Figara. Szczegól- 
nie zajęła go maszyna, która drukuje, przecina, 
składa a nawet rachuje nakład dziennika. — 
W swej ciekawości posunął się tak daleko Że 
wsadził rękę pomiędzy koła. Maszyna niewie- 
dząc że to szach perski, omal nie schwyciła go 
za rękę gdyby nie przytomność pana Vilmessant, 
który króla królów odtrącił od maszyny z taką 
forsą, iż teu ledwie się utrzymał na nogach. 

Nasr Edin zmarszezył brwi, i pomyślał so- 
bie: „oto mnie ładnie przyjmują w redakcji Fi- 
gara*. Byłby nawet wyszedł z tem przekoBa- 
niem z drukarni, gdyby nie tłumacz, który wy- 
jaśnił mu powód tego zajścia. Po wyjaśnieniu 
Szach z nómiechem podziękował panu Vilmessant, - 
który zapawne otrzyma za ten czyn order sele- 
dyuowego krokodyla. 

Nareszcie i prawe skrzydło otwarto w obe- 
eności Don Franciszka, małżonka Izabell, skrzy- 
dło to bowiem zajmuje głównie Hiszpania wy- 
stawą retrospektywną na wzór tej, która jest w 
lewem skrzydle Trocadera. 

Trocadero niedługo cieszyło sig podziwem 
cudzoziemców i Francuzów. Kilka dzienników u- 
mieściło bardzo ostre krytyki tego gmachu, mię- 
dzy niemi najsurowiej potępiły go L'Estafette i 
Paris- Capitale. 
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R fonografu p. Edisson, jak donosi 

Kurjer Poranny, przybyć ma najdalej za tydzień 

ryła do Warszawy i zdumiewający ten przy- 
rząd, publiczie okazywać będzie. 

— Kraszewski dla poratowania zdrowia wy- 
eq w przeszłym| tygodnin do Hamburga i po 
mimo porady lekarzy, aby cały czas pobytn tamże 
poświłęcił li tylko knracji, nie chce odłożyć poza 
czynanych prac i zamierza dalej oddawać się im 
z równą jak dotąd gorliwością. 

Do szeregu powieści historycznych przybyły 
znowu dwa dzieła, które wkrótce ukażą się w dru- 
ku; pierwsze nosi tytuł: „Historja prawdziwa o Petr- 
ku, właściwie Palatynie, którego zwano Dnninem, 
Opowiadanie historyczne z XII wieku“ — i zamyka 
sig w dwóch tomach, które w przyszłym miesiącn 
wyjdą z pod prasy. „Stach z Konar“, zaś powieść 
c terotomowa Z czasów Kazimierza Sprawiedliwego 
jest włeśuie przepisywaną i poprawianą przez sa- 
mego autora. 


Gospodarstwo, „rzemysi i handel. 

Sprawozdanie lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej z V. posiedzenia odbytego dnia 17. 
czerwca 1878, 

"TI. Przewodniczący p. wiceprezydent Robert 
Dom zagaja posiedzenie zawiadamiając zgroma- 
dzenie, że wedle ustawy odbywać się powinien wy- 
"bór prezydenta i wiceprezydenta Izby na pierwszem 
posiedłzenin w styczniu każdego rokn. Ze wsględu 
jednak, że tego roku ze składn Izby występowało 
więcej jak połowa członków, rozstrzygnęło Wys. 
c. k. ministerstwo handlu reskryptem z dnia 29. 
grudnia 1877 1. 39.043, aby wybór prezydjnm od- 
był się! dopiero po przeprowadzeniu wyborów uzu- 
pełuiających. Gdy te wybory dnia 11. i 12. czerwca 
b. r. zęstały przeprowadzone, & nowo obrani człon- 
kvwie jobecnie już zasiadają w Izbie, przeto wzywa, 
aby zgromadzenie przystąpiło do wyboru prezy- 
denta j wiceprezydenta Izby na r. 1878. Zarazem 
jękuje Izbie za poparcie jakiego dotychczas do- 
znawał w pełnej mierze z jej strony i prosi, aby 
mając na względziesjego wiek i nadwerężone zdro- 
wie, przy nastąpić mającym wyborze inuego członka 
zaszczyciła swem zaufaniem. i 

Zgromadźtnie przystępuje do wyborn kartkami 
wybiera na prezydenta r. Edwarda Siinona, a na 
wiceprezydenta r. Roberta D msa. 

Na rewidenta kasy wybrano r. Józefa Ba- 
czewskiego. 1 

Przed wyborami członków do komisji handlo- 
wej i przemysłowej uchwalono na wniosek r. Gn- 
brynowicza powiększyć dotychczasową ilość człon- 
ków każdej komisji o dwóch członków i utrzymać 
dawną uchwałę, że trzech członków stanowi kom- 
plet w komisjach. 

Celem' porozumienia s*ę co do osób wybrać się 
me=jących zawieszono posiedzenie na krótki czas, 
poczem na wniosek r. Gromana wybrano przez 
aklamację 9 członków do komisji handlowe!: ra- 
dnych Salomona Bnbera, Roberta Domsa, Michała 
Dymeta, Maksa Epsteina, Edwarda Gebbardta, 
Jsachima Hochfelda, Stanisława Markiewicza, Ka- 
rola Schayera, Henryka Sokala; 7 członków do 
komisji przemysłowej: radnych Józefa Baczewskiego, 
Emanuela Galla, Władysława Gubrynowicza, J. M, 
Kiarfelda, Karola Mikolascha, Zygmunta Mozera, 
Gwalberta Ziembickiego. 

Dalej wybrano przez aklamację na delegatów: 

l. do komisji dla miejskiej szkoły przemysło- 
wej r. Karola Gromana ; 

2. do komisji młejskiej dla oznaczenia ceu ma- 

terjałów bndulcowych r. Joachima Hochfelda. 
- Il Na wezwanie Wys. Wydziału krajowego 
wybrano r. Michała Dymeta na delegata do ko- 
misji dla losowania premii z fundacji Wincentego 
Łodzia Ponińskiego dla niezamożnych pomocników 
rękodzielniczych. 

III Utrzymano dawniejszą uchwałę względem 
rozpisania konknrsu na stypendja po 200, 250 i 
800 zł, celem wysłania osób fachowych na wy- 
stawę paryską i npoważniono biuro do poczynienia 
kroków przedwstępaych. Izba zastrzega sobie 
ostateczne rozstrzyganie przy rozdaniu stypendjów. 
Na wniosek sekretarza Izby p. M. Bodyńskiego 
uchwalono także z zebranych faudnszów zakupić 
ma wystawie paryskiej przedmioty wzorowe dla 
miejskiego muzeum przemysłowego i przeznaczono 
na to na wniosek r. Gromana kwotę 240 zł. w. a. 

IV. Wniosek r, Israela Hauptmana względem 
poruszenia u Wys. rządu sprawy budowy kolei 
Beskidzkiej, poparty przez r. Gwalberta Ziem- 
skiego z tym dodatkiem, aby nie tylko bndowę 
kolei, ale także budowę kolei podkarpackiej i 
innych już dawniej dla kraju naszego projektewa- 
nych kolei energicznie przypomnąć Wys. rządowi, 
uznaje Izba za nader ważny i przekaznje do zbae 
dania i ostatecznego sprawozdania komisji handlo- 
wej, wzmocnionej przybraniem r. Ziembickiego. 

1. Na końcu obrad dziękuje nowo wybrany pre- 
zydent Izby p. Edward Simon za dokonany wybór 
temą słowy: Szanowni panowie! Dzięknję panom 
przedewszystkiem za wybór tak dla mnie ZBBZCZY- 
tny, który również, jak i reszta wyborów dowiódł, 
źe będziemy jw zgodzie i nadal wspólnie pracować, 
mając te same interesa i dążności. 

Nowe wybory usuręły wadliwości i niedostatki, 
których usunięcia opinia od tak dawna i nie bez 
słaszności domagała się. Nowy skład Igby dozwala 
nam raźńiej i dosadniej wziąć się do koniecznych 
zmian i dy energicznego działania w zakresie eko 
nomicznych spraw krajn, Panowie przyznacie, że 
takowe, czy to w kierunku handlu, czy przemysłu 
i rękodziek są w najsmutniejszym upadku a sta- 
gnacja ich) zagraża w przyszłości jeszcze większem 

pdalszem zńdbożeniem krajn i jego ludności, W tym 
kieranku dzynić wedle możliwości, co leży w siłach 
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Izby, oto winno być naszem najgorętszem zadaniem. ( 
Że członkowie szanowni Izby to dobrze rozumieją 
i niezawodnie wspólnie kn temn dążyć będą, o tem | : A 
jestem najgłębiej przekonany. Albowiem wszelka dowód, że takiego bezczelnego fałszerstwa dopu- 
moja praca i dobre chęci nie wystarczą, jeżeli azsa- |Szczono się w redakcji Czasu, gdzie ową kore- 
nowni panonie vie wspieralibyście mnie swoją świa- |spondencję sfabrykowako, 

tłą radą i gorliwem współdziałaniem ;* a przyrze- 
kając i z mej strony wszystko, co tylko będzie w 
moich siłach, upraszam panów jak najserdeczniej o 
ich chętną pomoc. 

Cz: kają nas w blizkiej przyszłości kilka wa- 
¿niejszych spraw, które będziemy się starali zała- 
twić za wspólnem porozumieniem się. Reforma = 
borcza, której potrzebę panowie uznaliście już w z ) : 
poprzedniej kadencji, winna być przeprowadzona | 8 ranje vy Stambuła A d. 24. wa N Załogi 
na podstawach słuszności i pogodzenia interesów | a7 W miongon taa nadbrzeżnych pomię- 
wszystkich gałęzi handlu i przemysłu. Zmiana re- | e) dz a Missivri, zaczynają się ściągać do 
gulaminu również okaże się nieuniknioną, a biuro erii a RE odpłynąć do Stambułu. Je- 
w tym względzie w jak najkrótszym czasie prel a ora gu ky Bułgarji jen. Dandukow- 
łoży nam edpowiedne wnioski, Tak tedy czeka nas ; |. " nr w ał rozkaz, zastanawiający rekruta- 
niejedna praca, której z pewnością podołamy, jeżeli R Besika) p mę. Pa iaa nedos i (przy T 
będziemy się obopólnie wspierać, (a że tą myślą zabradi ża? przybyły dwa okręta angielskie, by 
wszyscy jesteśmy zarówno ożywieni, tego dowodem * część nagromadzonych tam zapasów wo- 
tak harmouijnie przeprowadzone dziś wybory. Są jennych 1 przewieść je napowrót do Malty. 
one najlepszy m zwiastnnem dobrych naszych chęci: i KYJYU-T +2, 
dla dobra kraju, któremu niechaj pożytek wyrośnie i O stanie Nobilinga sprzeczne są doniesienia. 
z naszego R f Gi działania, do ca sa Gi + piszą, że PK PO 
czego nam „Szczęść Boże l“ „części przytomność, że podnosi się na u, 

Lwów dnia 25. czerwca. (Sprawozdanie Jest przy dobrym apetycie, i odpowiada na za- 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów dawane przez lekarzy pytania. Z uśmiechu je- 
paritas Lwów. Według jakości: ¡dnak dziwacznego, grającego mu na twarzy, Wi- 

"Pszenica czerwona od 10*— do 1040 zł., biała: TAĆ Ze popadł w pomięszanie zmysłów z powo- 
od 10— do 1040 zł, żółta od 975 do 10'-- zł} U naruszenia mózgu. Inne dzienniki dowiadują 
asienna ——- do —— zł, Żyto od 625 do 6:50 SIŁ Znowu, że w poniedziałek wyciągnięto mu z 
e, średnie ——.— do —— zł, "Jęczmień browar. zaropionej rany w głowie kawałek kuli wielko- 
01 5— do 525 zł., pastewny od 5'— do 5-25 zł, ści fasoli małej, gdyż kala rewoiwerowa prze- 
1Owies ed 5-— do 5'25 zł. — "Groch do gotowania fzierając się przez caaszkę, musiała się spła- 
od 625 do6 75 zł, pastewny od 5'25 do5-75zą, SZCZYĆ i postrzępić. Kawałek ten złożono w de- 
aWyka od 4— do 425 zł. — Bób od 9-— do pozycje sądowym. Nobiling jednak leży ciągle 
9-25 zł. — *Kukurudza stara od 5'75 do 6-— zł,, PSZPrzytomny. 
nowa od 5*-— do 525 zł. — "Rzepak zim. od; 
1375 do 14 — zł. — "Rzepak letni od 11*— do‘ 


ogłoszeniu tego memorjąła w europejskich dzien- 
nikach ! 


O stanie ran cesarza Wilhelma wychodzą z 
Berlina ciągle uspokojające bialetyny, konstatu- 
jąc, że puchlizna prawego ramienia od d. 23. 
bm. widocznie się zmniejsza. 


Fremdenblatt wiedeński w prywatnym tele- 


Z Mally pod datą 18. czerwca donoszą co 


11:75 zł. — Lnianka od —*— do —'— zł. — następuje do Pol. Corr.: 

Nasienie lniane od —*— do —' — zł. — "Nasienie : „Już wszystkie 27 okrętów z wojskami in- 

konopna od —— do —'— zł.—- *Koniczyna od 25 dyjskiemi przybyły tutaj, Typ Indjan obecnie 

do 82 — zł, Kminek od 32 — do 33 — zł. — już znajdujących się w komplecie we wszyst- 

Anyź od —— do —— zł. — Anyż płaski 41 kich pułkach, z wyjątkiem Gurków, jest ten 

do 43 — zł. ‘sam Ci ostatni mają ciemniejszą cerę od 
Spirytus za 10000 litrów procent; ' Indjan, twarze ich są prawie czarne, podczas 
Gotowy od —-——- do 30— zł. | gdy u tamtych tylko brunatne; wzrost Garków 


W terminach w miesiącu: : jest mały, postawa krępa, twarz szeroka a rysy 

*-— gł. Usposobienie : : bez wyrazu, oczy maleńkie; gdyby nie byli ezar- 
Uwaga. O prodnktach ułamkiem oznaczonych, nymi, możnaby ich wziąć za Japończyków, 
orzeka poniżej usposobienie : „do których są bardzo podobni. Chociaż termo- 
Usposobienie: „metr na Malcie dochodzi już do 20 stopni Reau- 

1) Przyjemniejsze, — Rzepak jesienny —— do mura i wszyscy tutaj cierpimy od straszliwych 
13:50 zł. „upałów, Indjanie skarzą się ciągle na zimno, a 
W alnta: mark 57.75; rubel 1.20'/,; napo- wieczorami widzieć można w ich obozach, jak 
l:ondor 9.38'/,. przed każdym namiotem pali się wielki ogień, 


Wiedeń d. 24. czerwca. Na dzisiejszy tar *około którego się grzeją. 
przyprowadzono wołów galicyjskich 2241, ska 7 A we placach musztry w warowni 
temi jest zameldowanych bessarabskich wołów 307 ; anse TAS e yi a obozy indyjskie dla 25 
na targ w środę, węgierskich 1636, niemieckich | 31 „pu w. Przed kilkoma dniami „spostrzeżo- 
228, razem 4105. Targ był bardzo powolny, pła- no nagle wieczorem niezwykle wielki ogień, 2 
cono galicyjskie woły BL do 53 zł. 60 e., prima ¥tÓreg0 szczególnego rodzaja dym się rozchodził. 
54 sł., węgierskie 5O do 55 zł, prima 56 zł, nie. Nie umiano sobie tego zjawiska wytłómaczyć, 
mieckie 52 do 56 zł, przy końcu szło o 1 zł. 50, 1opóki się nazajutrz nie dowiedziano, że Indjanie 
e. na 100 kilo taniej, 150 zostało niesprzedanych, | 1"Óch swoich nieboszczy ków, spalili ; wyznaczo- 
a 397 bessarabskich, razem niesprzedanych 467.109 T m AWA na palenie zwłok, gdyż obo 
Jeżeliby i na przyszły tydzień tyleż wołów przy- | 7 ch znajdują sig w zanadto zaludnionej oko- 
17 zaa G spadła. Ale wątpić można | l „Indjanie cieszą się ciągle niezmierną sym- 

: patją ze strony ludności. Wieczorem niema do- 
mu, przed którymby nie siedziało paru Indjan, i 
nie gawędziło z mieszkańcami. Szczególniej je- 
‘dnak zdają się być w łaskach u dzieci; często- 
ikroć można widzieć Indjan siedzących na ulicy, 


Turany Az. Nar. | INE WIAŃOMOŚI. otoczonych kilkorgiem drobnych dzieci, które z 


największem zadowoleniem gromadzą się około 
Czas zamieścił niedawno korespondencję z tych endzoziemców; często też Indjanie noszą 
Warszawy, która w nieprawdziwem świetle przed- dzi'ci na rękach. W ogóle odznaczają się wiel- 
stawiała pułkownika moskiewskiego Wahla, by- ką dobrocią, łagodnością i inteligencją. W nie- 
łego adjutanta Berga, i jak mówią, bardzo bli- dzielę obozy Iadjan Stają sig punktem zbornym 
sko z nim spokrewnionego. Między innemi obwi- Całego wielkiego świata maltańskiego; wszyscy 
niono go, iż jako tajny ajent polityczny jeździł jadą ka namiotom, gdzie przy dźwięku wybornej 
kilkakroć do Krakowa. Redakcja przepuściła tę muzyki wojskowej indyjskiej bawią się doskona- 
korespondencję, chociaż główny redaktor, pan le. Podczas obiada częstują obecnych nader go- 
Koźmian, najlepiej wiedział, po co Wahl jeździł Ścinnie swoją narodową potrawą, czemś w rodza- 
do Krakowa i do Lwowa, i że wycieczki jego ju placka z mąki na oleju smażenego; mięsa nie 
najmniejszej styczności nie miały z polityką! jadają zupełnie. 
Trzeba było niesłusznie oczernionego obmyć. „Słychać tutaj, że wkrótce ma przybyć 16.000 
Wszak to taki miły człowiek przy stoliku zielo- | wojsk angielskich. 
nym i przy każdej wesołej okazji, i istotnie niedi „Dotąd było wszystkiego 57 wypadków cho- 
mający żadnej ansy do Polaków. Pisze się więc lery pomiędzy wojskiem, i zdaje się, że niebez- 
inną korespondencję z Warszawy do Czasu, i od- pieczeństwo już się zmniejsza," 
wołuje się wszystko, co złego napisano o nim.! 
W wyjaśnieniach o powodach wycieczek Wahla! 
do Krakowa zdradził się jednak korespondent 
warszawski, iż pisał korespondencję w Krako-: 
wie, i że najdokładniej obznajomiony jest z za- 
kulisowemi sprawami teatru krakowskiego | 


Krzysztofowicz, į 
Caffe-Stlerbóek, 


Budapeszt 25. czerwca. Izba panów 
uchwaliła ustawę o długu 80-milionowym. 
W niedzielę w południe będzie sesja sejmo- 

wa przez cesarza mową tronową zamknięta. 

Spyta teraz czytelnik, po eo Gazeta Narodo- W połowie 1; Ę : É 
wa podnosi tę sprawę?... Jest ważna po temu ora m lipe bedzie Aiya a A 
przyczyna. Oto ten sam korespondent, piszący : , A lowę, w k órej Z prawę 
z Warszawy w redakcji Czasu, w tej samej ko-| 7JTN0ŚCI swojej, i rozwinie oraz nowy pro- 
respondeacji w imienia Polaków Kongresówki STam stronnictwa liberalnego. 


rotestuje przeciw podawania memorjała w spra- 
sia polskiej do kongresu. Czas a pa | Wiedeń 26. czerwca. Walne zgroma- 


w 5 Rze. : 

błąd wprowadzić chce czytelników swych, i przed- dzenie akcjonarjuszów Nationalbanku uchwa- 
stawia im tak rzecz, jakoby Polacy w Kongre- liło en bloc wszystkiemi głosami przeciwko 
sówce najprzeciwniejsi byli podnoszenia ucisku trzem wnioski dyrekcji, według których wal- 
moskiewskiego w Ziemiach Polskich! To fałszo- ne zgromadzenie przyjmuje nowe ustawy 


wanie do takiej bezczelności dochodzi, iż maluje bankowe ; 
oburzenie Kongresowiaków, gdy się dowiedzieli, AE SEi w obustronnych ciałach 
że we Lwowie powzięto myśl spisania memerja- | Nod 

łu o ucisku moskiewskim w Ziemiach Polskich, ' Berlin 25. czerwca. 


i podaniu go zebranym na kongres, a zarazem o gresu zawiadomi 


Prezydjam kon- 
dzisiaj Deljamira co do 


| 


Historję Wahla przytoczyliśmy tylko na | 


upadek na dachu, 


1 


` przyznania Grecji doradczego udziału w kon-| 
gresie w kwestjach dotyczących jej intere-,wił wczoraj sposób elekcji 


Wedłag „Daily News* kongres ustano- 
księcia bułgar- 


sów. Pełnomocnicy tureccy przestrzegają je- | skiego. 


szcze ciągle we ważniejszych kwestjach wiel- 


ką rezerwę, nie chcą nic słyszeć o milicji, 


w południowej Bułgarji, a natomiast żądają 
utworzenia żandarmerji z krajowców. Dla 


Turcy opierają {się przyznaniu Epirowi 
autonomii, która to sprawa później na kon- 
gresie się wytoczy. Szczególnie co do Jani- 
ny podnoszą Tarcy jej nietykalność, podczas 
gdy Grecy właśnie jej grecki charakter u- 
znają. 

Berliński sąd miejski skazał Anglika 
Bishopa, który się starał o wydobycie mo- 
bilizacyjnego kalendarza Niemiec, za przeku- 
pywanie urzędników na 2 i pół roku wię- 
zienia. 

Berlin 25. czerwca. Wczorajsze i so- 
botnie posiedzenie kongresu pozostają w ści- 
słym ze sobą związku. Jeśli się z jednej 
strony Moskwa do ostatecznej granicy mo- 
żliwych ustępstw posunęła, zezwalając na 
obwarowanie granicy w Bałkanach, to z 
drugiej objawia się pewien rodzaj kompromi- 
su osiągniętego na wczorajszem posiedzeniu 
w tem, że Sofia z dotyczącym sandżakatem 
ma do Bułgarji należeć. Rozstrzygnięcie zaś 
w zasadzie dalszych do Bułgarji odnoszą- 
cych się kwestyj, jakoto kwestje uregulowa- 
nia granic, administracji, aim takowe przez 
europejską komisję nastąpi, spotrzebuje je- 
szcze dzisiejsze posiedzenie i kilka nastę- 
pnych. Księcia Bułgarji obierać będzie sam 
kraj, a posiadanie Warny i Sofii daje księ- 
stwu bułgarskiemu możność istnienia. 

Ustanowienie terminu ewakuacjj tak dla 
Moskali jak i dla Turków nastąpi wkrótce. 
Twierdzenie jakoby Moskwa a względnie 
niepodległe księstwo bułgarskie część turec- 
kiego długu na siebie przyjąć miały, zdaje 
się być nieuzasadnionem. Czarnogórę i Ser- 
bię odsyłają moskiewscy pełnomocnicy z 
ich życzeniami i pretensjami do Austrji, ce- 
lem bezpośredniego porozumienia się, ażeby 
dotyczące kwestje, przyszedłszy przed kon- 
gres, trudności nie sprawiały. Moskiewscy 
pełnomocnicy oświadczyli, że te księstwa 
uzyskają bezpieczniejsze i silniejsze stano- 
wisko, jeśli się zupełnie z Austrją poro- 
zumieją. 

Berlin 25. czerwca. Posiedzenie kon- 
gresu trwało dzisiaj od godz. 2. do 5. Gor- 
czakow nie był obecny. Kongres rozbierał i 
określił szereg szczegółowych kwestyj buł- 
garskich. Rokowania postępują zadowalnia- 
jąco. Nastepne posiedzenie jutro. 

Berlin 25. czerwca. Według „Post* 
wynurzyła się cesarzowa na wczorajszym 
obiedzie bardzo pomyślnie o stanie cesarza. 

Berlin 25. czerwca. Według najnow- 
szych dyspozycyj ma kongres, przypuściwszy, 
że nie będzie trudnościami ze strony Tur- 
ków wstrzymywany, uregulowanie kwestji 
wschodniej w głównych zarysach w drugiej 
połowie lipca ukończyć, wypracowanie zaś 
szczegółów pozostawi się z drugich pełno- 
mocników złożonej konferencji. We wrześniu 
zebrałby się kongres na nowo w Berlinie 
dla ratyfikacji tymczasem wygotowanego in- 
strumentu pokojowego. 


Hanower 25. czerwca. „Hannower- 
scher Courrier“ ze źródła, jak zapewnia, 
wiarogodnego — donosi, że między rządem 
pruskim a księciem Ernestem Augustem 
[następcą Ś. p. byłego króla hanowerskiego, 
Jerzego] zawartą została ugoda, na mocy 
której książę przyjmuje tytuł księcia Kum- 
berlandji [tytuł ten nosił ojciec jego jako 
należący do dynastji angielskiej], tudzież 
księcia następcy brunszwicko-lineburgskiego 
[(dynastja brunszwicka wymiera z obecnie 
panującym księciem, i pretensję do następ- 
stwa ma ks. Ernest August, a roszczą je 
sobie i Hohenzollerny], a skonfiskowany ma- 
jątek ś. p. króla Jerzego będzie mu oddany, 

Bukareszt 25. czerwca. Sesja parla- 
mentu przedłużoną została dzisiaj do 5 
lipca. 

Bukareszt 25. czerwca. „Polit. Corr.“ 
podaje wiadomość o znacznym konflikcie, 
jaki się wydarzył w Bolgradzie [stolicy ru- 
muńskiej Bessarabii] między Moskalami a 
rumuńskimi urzędnikami cłowymi. Rząd 
założył energiczny protest u naczelnej ko- 
mendy moskiewskiej. W Bukareszcie ogólny 
gdyż Moskale uważają 
się już panami Bessarabii, a Rumunia otrzy- 
mała z wielu stron, a mianowicie od Włoch 
i Francji radę ułożenia się bądźcobądź z 
Moskwą. 

Londyn 25. czerwca. Uwzględniając 
moskiewskie ustępstwa co do obwarowań 


kowie kongresu od opierania się wcieleniu 
Sofii i dotyczącego sandżakatu do północnej 
Bułgarji, a którą przedtem do południowej 
prowincji przyłączyć chciano, Przez to wzaje- 


zapanowała w rokowaniach, ale też i bieg 
ich przyspieszony Został. Moskwa kładła 
główny nacisk na tę kwestję i osiągnęła 
przez to dla Bułgarji w sprawie Sofii wiel- 
kie ustępstwo. 
Londyn d. 26. czerwca. „Morning 
Post“ podaje następującą depeszę z Berlina 
dnia wczorajszego : Kongres postanowił w 
poniedziałek, że Moskwa ma z Rumelii do 


fsześciu a z Bułgarji do dziewięciu miesięcy 
| ustąpić, poczem nastąpi na pewien czas mie- 


szana okkupacja europejska. 
„Standard* donosi, że Moskwa właśnie 


owce. 


temi dniami zakupiła w Hamburgu trzy pa- 
r l 


p” i 


Losy zr. 1864 139 25, 


Bałkanów przez Turków, odstąpili inni człon-. 


mne ustępstwo nie tylko dążność do zgody, 


Petersburg 25. czerwca. Wiadomość 
o możliwej podróży cesarza do Berlina, ró- 
wnie jak i wieść o ustąpieniu ministra fi- 
nansów zostały z urzędu zaprzeczone. 


Grocholski z Mo- 
skwy. M, br. Romaszkan zo Stanisławowa T Dot- 
kiewicz z Królestwa. St. Hajkowicz z Polski. J. 
Pieniążek z Dębicy. J. Romański z Moskwy. 

HOTEL EUROPEJSKI: W. hr. Romer z Dę- 
bicy. G. Kaczkowski z Królestwa. 

HOTEL LANGA: K. Aywas ze Stanisławowa. 
A. Hostowski z Pardubic. G. Jondorf z Pragi. F. 
Holzłnger z Wiednia. M. Löwy z Wiednia. L. 
Chilf z Wieduia. T. Eder z Nowegosioła. J. Fi- 
scher z Węgier. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. I. Kamiński ze 
Stanisławowa. J. Axentowicz z Danilcza. H. Kra- 
szewski z Chorobrowa, J. Miączyński z Polikrowy. 
I. Obertyński z Liszkowa. A. Starzyński z Dą- 
brówki. M. Szumłański z Krzywego. 

HOTEL WARSZAWSKI: J. K. hr. Tarnowski 
z Hołobutowa. A, br. Czechowicz z Pilipy. E. Bie- 
dermann z Olszanicy. N. Więckowski z Tarnowa, 
St. Wysoczański z Laszek, E. Welter z Zar- 
wanicy. 

HOTEL KUHNA: J. Zebrowski z Kniaziołuki. 
J. Komarnicki z Wróblaczyna. L. Pohorecki z 
Nahorca. 


MED" Ceny zniżone. „Bi 
W teatrze hr. Skarbka. 
We środę dnia 26. czerwca 


Na dochód funduszu budowy koópog 
„UNJL% 


ZYDZY 


Komedja w 4 aktach przez Józefa Korzeniowskiego. 
Początek o godzinie Bmej wieczór, koniec po lOtej, 


Lwów, z Izby handlowej, 26. czerwca. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kupouu bieżącego). 
Kolej galic. Karcia Ludwika . 


252 15 255 — 


»  Lwowsko - Czern. - Jasska 122 50 125 — 
Banku hip. galic. po 200 złr. . 249 — 252 — 
„ kred, galic, po 200 złr. 220 — 224 — 


II. Listy zast. na 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 


Tow. kred, galic. 5 pret, w. a. 84 80 85 60 
s : 3 A 79 60 80 60 
J A „n 5 „ okres, 84 RO R5 69 

Banku hipot, galic. 6 pret. . . 89 65 9050 

Galic. Zakł. kred. wlośc, 6 pret.. 90 — 9150 

III. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładn 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 25 91 39 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . . 85 9) 86 80 

Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 69 25 90 75 

Losy miasta Krakowa . . . . 1425 1550 
s „ Stanisławowa . . 20 — 22 — 

V. Monety. 
Dukat holenderski. . . bå. 545 655 
„ cesarski. . , . . . 550 560 

Napoleondr Ù . . . » . . 934 943 

Półimperjal rosyjski . . e. 952 9 70 

Rubel rosyjski srebrny . . . . 174 18 

b = papierowy . . . 119 1% 

100 marek uiemieckich . . . 57 40 58 40 

Srebro dał, „, Ela 9 0 101 50 "03 50 

Kupony w srebrze . . . . 101 25 103 26 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
WIEDEŃ 25. czerwca 1878 
godzina 2 minut 15. po południu, 
Losy kredytowe 163 25 Węgier. kred. 225 60 
Akcje. fran.-aust. —.—, Anglo-austr. 111.50 


, Unionabank 67.50 Kolej Kar. Lud, 253 — 
Nordbahn 216.—, Kolej Poładn. 7750 
"Kolej Alföld. 121 25. Kolej Elżbiety 172 — 
' Kolej Lw.-czer. 123.—, Weg. Nordostb, 116 — 
Rudolfsbahn 12050 Weg. Ostbahn  ——— 


i Weg. obl, p. w zł. 68 —, Galic. indemnis, 86 — 


Ko>lej siedmiog. 109.50 


,Verkehrsbank 10650. Losy tureckie 2525 
' Weg. galic. kolej 83 50 Kolej Państw. 259 — 
Bankverein 94.75 Losy węgier. 19.75 


‘Kolej Albrechta 3150 Marki niemieckie 57 80 
Rosyjski rubel papier.1,20. Renta węgierska —,— 
Usposobienie: spokojne. 
Wiedeń d. 36. czerwca, 
godzina 10 minut 44 po południu. 
Akcje kredytowe 245.50 Anglo - anstrjackie 111.90 
Kolei Kar. Lud. 253.75 Kolej Połndniowa 77.50 


Unionsbank „ 67.50  Napoleonder . . 9.31— 
Usposobienie : silne. 
Berlin d. 25. czerwca, 
'Rnes, Bankm. . 135.— Credit Actien . „ 424 — 
| Lombarden 133.50  Galizier . . . 109.50 
Rumanier . .  34.—  Oeaterr. Banknot, 171.20 
Usposobienie : 


Kasa galic. Tow. kredytowege. 
Kupuje. Sprzedaje, 


5% Listy zastawne oprócz ku- 


ponów 100 złr. po 85 — 85 50 
4'/, Listy zastawne oprócz ku- 
ponów 100 złr. po 29 75 80 50 


Lwów d. 22. czerwca 1878. 


SJLEJSRZONI | 


T= m ion EE e e e 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzę ze Lwowa: 
Podług zegarn lwowskiego. 
DO ER DOTES ) nie = mia. pA M ie 
i eszny): 0 z 4 m. rano i 
; „A 8 1 godi. 4 ARE 59 po połndnin (GÓRE 


I ZE 

DO PODWOŻŁOCZYSK: (z M A o godź. 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); 0 z. 12 m, 47 w po- 
ładnie (pociąć ięszany). 

DO PODWÓŁOCZYSK : (z głównego dworca): o god. 5 

min. 57 rano, (pociag pospieszny); o godz. 11 min. 4 

wieczór (pociąg osobowy): 0 12 min. 25 w po- 


ładnie (poci. AST 
DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minut 5 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. Il minut 45 wieczór (po- 


ciąg mieszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po- 


ciag WE ŻĘ 
O STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut 
1 rano (ocisg nr. 1); a o 6 miunt 1 wieczór. 
rzychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 42 rano (pociąg po- 
spieszny): o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy). 
o . 11 m. 28 przed południem (pociąg mięszany); 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinie 3 minut 23 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
m. 29 popołudniu (pociąę mięszany). 

Z PODWOŁOCZYSK : (ua dworzec lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
2 min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 8. m. 59 
po połndnin (pociąg mięszany). 

Z CZERNIOWIEĘ: o godzimie 10 minut 15. wieczór (po- 
ciąg pospieszny); © godz. 4 m. B rano (pociąg mię- 
szany): 0 godz. 8 m. 10 popoładniu (pociąg mięszsny.) 


Najnowszy „katalog 
książek polskich 


oraz spis książek po zniżo- 
mych cenach wyszedł nakładem 
„łKsięgarni Polskiej: we Lwo- 
wie 8ka str: 140. j 
Za nadesłaniem 30 ct. Księgar= 
nia Polska przesyfa takowy, 
franeo, 2134 6 12 


Nakładem i drakiem :księgarni 


JANA A. PELARA 


w Rzeszowie 
wyszły i są we wszystkich księgarniach do 
nabycia: Piąte poprawne wydanie 
Cybulskiego W. 


Rejestra ekonomiczne 
na pięknym papierze w trwałej oprawie. 
Cena 2 :złr. 50 cnt 
Bobrecki J. 


Rejestra lasowe 
Trzecie poprawue wydanie z uwzględnieniem 
nowych miar i wag oprawne 1 złr. 20 ent 

W tejże księgarm są do nabycia: 

a) Dzieniki najmu robocizna, większe ij 
mniejsze. b) Dziennik pieniężny, przychodu, 
i rozchodu. c) Raporta tygodniowe. d) Ra-| 
porta dzienne. e) Raporta lasowe. f) Ra? 
porta czyuności gospodarczej, 

Dalej poleca księgarnia po znacznie zniżo- 
nych cenach : 
Biernackiego. Dokładny praktyczy ogro- 

dnik, w miesięcznych  zatrudnieniach 
przedstawiony. 8 480 stronnie. Zamiast 
b. złr. teraz 2. złr. 
Haffer W.Kultura łąk, przełożył na pol 
ski język Lippe Weisenfeld. Podstawy 
hodowli bydła dla mniejszych gospo- 
darstw krótko zebrane. Poznań 1872 
zamiast 90 ent. teraz 45 cnt. 
Zdzitowski Stan. Katechizm“ rolnictwa 
czyli dokładna nauka gospod. wiejskiego 
z dodatkiem kalendarza rolniczego z 102 
rycinami. Warszawa 1859. zamiast 2 złr. 
50 cnt. teraż 1 złr. 30 cnt 
2603 6— 6 


F. H RICHTERA 


we Lwowie wyszła : 


Mowa KYlalóW" 


Zabawa towarzyska dla dorosłych dzieci, 
ułożył 4. K. 2428 6—? 

Cena 60 ct., pocztą 65 ct. 
Znakomite na, kompoty ` i 


Jabika suszone 


obierane 
poleca handel 1223 12—? 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 
chora znajdująca się 


OSOBA w bardzo krytycznem 


położeniu, w imię chrześcijańskiego miło 
sierdzia, uprasza © pomoc na ręce Admi- 
nistracji „Gazety Narodowej.“ 


i 


Do sprzedania 


Realność 


składająca się z domu mieszkalnego i 
dwóch hudynków gospodarskich w okolicy 
przyjemnej na przedmieściu Lwowa wraz 
z obszarem około 6 morgów, ogrodem 0 
wocowym, warzywnym i szparagarnią. 
Wiadomość w Administracji „Gaz. Narod.* 


2246 
|| ARE i świeżem powietrzu można 
nmieścić uezniów gimnazjalnych 
i realnych w warunkach mie zwykłych 
w mieście a bardzo dla młodzieży uprzy- 
jemniających pobyt i rodziców zadawal- 
niających, nauczyciel w domn stały. kon- 
wersacja obowiązkowa w językach 'fran- 
cuzkim i niemieckim, muzyki i rysunków 


domu położonym w bardzo do- 


3 
s 


w Hamburgu. 


poszuknją do kupienia znaczne domy han- 
dlowe w Wrocławiu. Oferty z podaniem 


| kis al Sakkis“, wyborny Środek prze- 


uqłaseha- W Stryju aptece Z. Dragowakiego. | 


składający 
pola, 150 morgów lasu, 22 morgów łąk i 
pastwisk do sprzedania. Bliższa wiado-| 
mość pod adresem J. B. S. Kraków ulica 
Szpitalna Nr. 386. 


utynowany kupiec w Hamburgu, 
Wumogący złożyć kaucję i wykazać 
ię poleceniami, życzy sobie przyjąć zaa 
ępstwo handlu obrotowego. 
Oferty. pod P. 749 dv Rudolf Mosse 
2036 1 -1 


Miejska szkoła handlowa 


w Marktbreit (Bawarja), 


Zamiejscowi uczniowie 
zaopatrzenie, dozór i korepetycję w pen- 


19062 2 


udzieli dyrektor. 


Handel 
towarów żelaznych 


na prowincji w dobrym stanie, renomowa- 
ny z dobrą ustaloną klientelą jest dla za- 
" ,,|szłych stosunków familijnych z wolnej rę- 
Odszczególniono medalem zastugi naķ%|ki do sprzedania. „ 2648 8— 9 

Wystawie krajowej we I.wowie 1877. Bliższą wiadomość udzieła intereso 


SĄAKKIS AL SAKKIS. wenym Arnold Werner, we Lwo- 


~ Najboleśniejsze fuksje, zranienie, 
owrzodzenie ust, dziąseł, w przeciągu 
kilku godzin to cudowne płukanie goi 
i uspakaja najsilniejszy ból zębów, dzią- 
sła wzmacnia, zęby wybiela, kamień, i 
nieprzyjemną woń usuwa i zapobiega 

psuciu się i pruchuięciu zębów. 

Cena 1 złe. 20. ct. 

Wielmożny J. Ihmatowicz we Lwo- 
wie, ulica Kopernika nr. 3. 

Od lat kilka cierpiałem na ból zę- 
bów i fluksję a mimo zasięgania rady 
biegłych dentystów i lekarzy, cierpienia 


Majątku ziemskiego 


hipoteki i stosunków roli, tudzież obsza- 
ru pod D. 2162 do Rudolf Mosse 
we Wrocławiu. 2035 1—2 


Pierwszy galicyjski wyrób 


korków katalońskich 


ulica Pańska nr 13 we Lwowie, 


za dokładną i spieszną wysyłkę. 


znajdą dobre 


sjonacie, połączonym z tą szkołą. Bliźcze 


wie, ulica Sobieskiego I. m. 3. 


poleca swój wyrób po najprzystępniejszych 
cenach dla zdrojowisk, browarów, go- 
rzelń, aptekarzy i kupców, zaręczając 


Na żądanie cenniki gratis. 2251 18—? 


Egzaminowan 


i 


prowadzenia urzędu, uzdolnony 


ekspedytor pocztowy 


mający kancję służb)wą, poszukuje umie- 
szczenia. łaskawe orty pod adresą: U. 
rząd pocztowy post rest. w Nowem- 


do samodzielnego! 


Expedytor i telegrafista 


małów koło Tarnopola. 2652 3—3 


kaucjonowany poszukuje miejsca od 1. Wrze- 
śnia r. b. adres S. S. poste restante Gry- 


Mi 


to 


Koronki, wstażki, (| 


wary szmuklerskie, 


frenzle | guziki, | 


tudzież wszelkie 


potrzeby do danskich konfekcji $ 


poleca firm fabryczna 


1978 4— 6 


nie nstawały, aż dopiero pański „Sak- 


Apteka pod rzymskim cesarzem 
„Tyłusemy” 
przy ulicy Czarneckiego 1. 10. 
we Lwowie, 
utrzymuje na składzie 


ŚRODKI TOALETOWE 
i HYGIENICZNE, 


znane ze swych doskonałych sku- 
tków, nie ustępujące w niczem za- 
granicznym, wyrobu Józeta Trau- 
czyńskiego, apt. w Krakowie, a to: 
PUDRE z puszkiem 1 zł. 

MYDŁA glycerynowe toaletowe 

sztuka 55 et. 
MYDŁA glycerynowe toalet. płynne 


ciw tego rodzaju cierpieniom, uśmierzył 
je w zupełności, tak, że z prawdziwą 
wdzięcznością wyrażam panu moje po- 
„aziękowanie. W. Bełza. ' 

Szanowny panie! Poczytuję sobie 
za obowiązek złożyć pauu publicznie u- 
znanie i podziękowanie za Jego praw- 
dziwie skuteczny środek na faksję 


„Sakkis al Sakkis.* Po jednodniowem 
używaniu fuksja, która mi często do- 
kuczała, ustąpiła bezpowrotnie. Przyjm 
pan wyrazy mej wdzięczności. 

2671 1- ? 


W. Krosinskt 


! 


każdy i najdetkiiwy u. 
amierza trwale i natyck- 


miast sławny pa 


Ból zębów 
nawet w tych wypa . gdy 


„LITON* żaden inny nie zkutkuje środek 
fik. 40 i 80 et. — We Lwewie w aptece P. Mi.) 


£06 10—11 i 


Oo II po 8 et. ! 
„. W powiecie Pilzneńskiem, || MYDŁA lekarskie siarkowe szt. 85 c. 
mila od stacji Dębicy, jest 4 A smołowe „ 85c. 
h »  jodowe „ 50e. 
0 wW 4 r PASTA piękności n ezrównana 85 e. 
do czyszczenia zębów 25 c. 


się ze 115 morgów ornegol wona do ust fakon 70 c. 


GAŁECZKI do plombowania zę- 
bów po 10 ct, 2887 8—? 
KIT do lepienia szkła i porcelany 50 c. 
MYDŁO do wywahiania plam 25 e. 
Do zamówień z prowincji dolicza 
się 15 et. za opakowanie. 


26701 3 


ES kąpieli-wa 


Karol Gruchol 


handeł Płócien we Lwowie 
Rynek 8. 
Piaszcze z materji tureckiej kę- 
dziorawe, z kapuzg, z rękawemi 
i sznurem sztuka 10i 12 zł. 


Prześcieradła z takiej materji 
tureckie i 
200 cmt. długi a 140 szer. zł. 5.50. . 

160 120 

96 „ dla dzieci „ 

Ręczniki tureckie białe i szare 

zł. 1.60, 1.80. - 

kawiczki do nacierania sztu- 
ka :0, 40 i 50 ot. 

Majtki do pływania trykotowe od 

45 ct. do 1 zł, szyte z płócien- 

ka 40 do 80 et., hardzo wiel- 

kie 1 zł. 2634 4—6 


Karol Gruchol 


we LWOWIE Ryuek 35, 
Emo 


Oficjalistów prywatnych, 
Nauczycieli domowych, 
Guwernantki i bony, 
Rzemieślników dworskich, 
Służby pokojowej i kuchennej, 
Sprzedaż dóbr, dzierżawy, 


Inseraty do dzienników kra- 
` jowych i zagranicznych, 
IZY paszportów. 2143 8—10 

* Wszystkie te agendy załatwia z naj- 


Biuro wywiadowcze 


i ogłoszeń 


| 


ulica Karola Ledwika |, 7. 


Zakład leczniczy 


w Morsżynie pod Stryjem 


pod kierownictwem Dr. Zygmunta Dzikowskiego. 
Od Lwowa o 4*/sgodziny drogi koleją żelazną odległy ; stacja kolei Arcyksięcia 


można pobierać na żądanie. Można umió- Albrechta tuż przy samym Zakładzie. Zakład na wysokości 1500 stóp nad powierz. 
ścić także uczniów z zagranicy przeby | morza. Górska urocza okolica. Wysokopienne lasy drzew szpilkowych, oływcze bal- 


wających przez czas wakacji. Bliższa wia- 
domość udzieli Administracja „Gaz. Nar.“ 


we Lwowie ulica Jagielońska 1 


alicyjski Bank kr. 


samiczne powietrze, szczególniej dla leczeń powietrznych (Luftkuren) zalecające się. 
Obszerny ogród i rozległy park leśny. 

Wszelkiego rodzaju leczeni” dyjetetyczne chorób przewlekłych, zwłaszcza 
chorób piersiowych (chroniczu;ch katarów, płuc, oskrzeli- i żolądkowo-jęlitowycb, 
dalej suchot i gruźlicy płuc, tudz eż uporczywej blednicy (Chlorosis) i niedokrewno- 
ści (Anaemia) z przyczyn rozmaitych, wediug metody używanej w Górbersdorf, 
Davos i Ausse; leczenie mleczne, żetyczne i kamysowe. Wziewalnia. Leczenie 
(pneumatyczne) powietrzem zgęszczonem i rozrzedzonem za pomocą aparatu profesora 
Waldenburga. Wszelkiego rodzaju kąpiele ciepłe i zimne. Kąpiele słone i igliwiowe 
(Kiefernadełbader), Łażuia parowa i kąpiele parowe balsamiczne, Natryski (tusze) 
wszelkiego rodzaju wzorowo urządzone. Wszelkie urządzenia dla leczeń hydrjaty- 
cznych i kąpieli lekarskich. Zimne kąpiele rzeczne. 

Wszelkie wody lekarskie krajowe i zagraniczne w zapasie. 

Lekarz, wszelkie środki pomocnicze i przyrządy lekarskie w miejscu. 

Uzdrowisko to (Sanatorium) po raz pierwszy w kraju naszym urządzone we- 
dlug wszelkich wymagań tegoczesnej umiejętności. na wzór zagranicznych domów 
zdrowia, w myśl wskazówek komisji balneologicznej krakowskiej, zapewnia cho- 
rym wszelkie możebne wygody i wzorowe urządzenie balneotechniczne. 

Chorzy otrzymają w Zakładzie mieszkanie, usługą i stół za ceny umiarkowane. 

Zakład otwarty stale począwszy od dnia 15. maja 1878. i 

Stacja telegraficzna i poczta w miejscu 

" Bliższych szczegółów udziela pod względem lekarskim; dr. Dzikowski, pod 
względem gospodarczym: Zarząd Zakładu leczniczego w Morszynie i handel 


W. B. Stillera we Liwowie. 2349 10—7 


T 


8., 


podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877 


Syo I 


wydaje następujące 


aty 


ASÓW 


. 

0 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem y 
} s [>| 
J " » 30 » 1 A 
6 9 9 90 39 1 a 


Wszystkie w obiegu: będące 6. procentowe asygnaty | i 
sowe z J0dniowem wypowiedzeniem oprocentowują śię po 6'|'|, tylko | 


do dnia 1. grudnia 1877., zaś G procentowe `z 30dniowem wypowie- 


dzeniem po 67, tylko do dnia 1. października 


Wydawcy i właściciela: J, Dobrzański i K. Groman. 


1877. 
Dyrekcja. 


mi oe r 
j i 


większą sumiennością i punktua!nością 


J. Polińskiego we Lwowie 


ka- d 


2057 


Preparaty salicylowe, 


WODA DO UST 
i PROSZEK DO ZEBÓW 


są najwyborniejszemi środkami hy- 
gienicznemi ku utrzymywaniu dzią- 
seł i zębów w stanie zdrowym. 


Jedyny skład tychża 
w aptece pod Gwiazdą 
Piotra  Mikolascha 
10-? 
| NZRZNZNYN ANANA NA PN 


oranżerją, studnią i ogrodem owocowym 
w ogóle do 4. morg. obszaru z wolnej 
ręki do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u p. p. adwokatatów 
jjdr. Juliusza Popiela we Lwowie dr. Hen 
ryka Maxa w Tarnopolu. 


we Lwowie. 


miesie o W KRYNICY 


został 
I HOTEL KRAKOWSKI 


nie przybywających gości i 


HOTEL WARSZAWSKI 


sezon kąpielowy. 
Restauracja a table d'kóte lub å la cart 
Cukiernia i kawiarnia w miejseu. 
Piwnice 


rowych, y i 
a krajowego i zagranicznego. 


telowych. 
Omnibus i powozy do wynaięcia. 


Zarząd ! otelu Warszawskiego. 


Z dniem 20. czerwca b. r. otwartym 


przeznaczony na temczasowe pomieszcze- 


wynajmujący pojedyncze pokoje i całe 
||apartamenta na dnie, tygodnie lub cały 
ALEKSANDER BRANDT,Ę 
we Wiedniu, Neubau, Kirchengasse 8. 
NB. Szczególną zwrąca się uwagę 

na wielką partje białych i koloro- 
wych koronek do sukiem metr 
po 2 et. 1 wyżej. 
Wzory na żąłanie franco. 

o E S | yj y 


Realność, 


pod l 74%, we Lwowie. 
(tuż za ogrodem Prochaski) z 3 budynka- 
mi mieszkalnemi do 30 pokoi, lodownią. 


hotelowe zaopatrzone we 
wszelkie doborowe gatunki win austtja- 
ckich, węgierskich, mozelskich, reńskich, 
francuskich, hiszpańskich i innych dese 
równie jak i w różne gatunki 


Dobór dzienników krajowych i zagra” 
nicznych i czytelnia dla użytku gości ho- 
266) 1-3 


Zamówienia na pomieszkanie zaopa: 
trzone w odpowiedni zadatek przyjmuje 


„Pl 


2 


przeniósł swoją kancelarję 


| 
i 
L. 59. g 


. e 
Qbwieszczenię?* 
Dyrekeya gal. zakładu dla 
ciemnych we Lwowie podaje ni- 
niejszam do pubiicznej wiadomości, (iż opró- 
żuione jest miejsce bezpłatne jw fun- 
dacji $. p. Jedna tane Bu har- 
skiego dla jednego chłopca do przy- 
zpod l F.E ijęria do zakladu ciemnych pod nastepują- | 
ianki ró i jcemi warunkami : | 
ac Marjacki, róg ul. Kopernika Do prośby do podpisanej Dyrekcji wy- 
dom Penthera we Lwowie. 'stósować się mającej, należy dołączyć: 
2493 14—15 8] a. metrykę cbrztu z udowodnieniem 
pochodzenia z Galicji lub Bukowiny i ukoń- 


rawiecki 


e. k. notarjusz 


Z 


e. 


czniejszych środków roślinnych, krew czy 
szczących, w chorobach złego przymiotn 
(syfilitycznych), zanieczyszczeniu krwi i wy- 
rzutach na ciele. Metoda użycia w polskim 
języku. 


czonego 10. roku Życia ; ; 

b. urzędowy dowód przynależności 
kandydata, lub rodziców jego. 

c. uwierzyt Inione świadectwo ubóstwa 

d. świadectwo lekarskie ślepoty zupeł- 
nej i należyce określonej, tudzież zupeł- 
nego stanu zdrowia ; 

e. dowód szczepionej, lub 
przebytej ospy; 

f. deklarację proszących, przez Wy- 
dział powiatowy uwierzytelnioną, iż got 
wi są do odebrania kandydata zzakładu T 
żądanie Dyrekcji, gdyby teuże nie, zdot- 
nym do wykształcenia się okazał lab ta- 
kowe pomyślnie ukończył. l 


Esencja 
Salsaparyli Colbert. 


Jeden z najdawniejszych i najskute- 


naturaluie 


1860 5—15 
Dostać można w Paryżu w aptece w 


Nagroda 
narodowa 
7) 16,600 FR. 


medal złoty 


wzmacniającym. 
Przywraca krwi i czerwone kuleczk 
stanowiące jej piękność i siłę, poma 
trudnemu rozwojowi organizmu, u 


wieńców etc. 


i Relyka, we Lwowie w apteca 
| nia u Dra Mankiewieża. 


W połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 
łatwą do uswojenia przez każdy orga- 
nizm, jest najpotężniejszym środkiem 


a 
[e 
cza bezsilność i wątłość, zaleca się przez 
lekarzy dla kobiet popotogachi ozdro- 


W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 


W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego 
P. Mikolascha, 
w Czerniowcach u P.Golichowskiego, w Poznae 


2629 3--? 


gF ohok wiedeńskiej kawiarni ®Ẹ 


Pomadki 


Karmelki. 


OWOCE 


Czokoladki 


wni 


Pięknie i gusto- 


Największy 
wybór 


Pieczywka do herbaty. 


TORTY. 


e ubierane 


Najsmaczniejsze ciastka, 


wielki wybór. 


SKŁAD CZOKOLADY 


Masona, Suszarda i Jordana. 


pierników 


i uznanych za najlepszy wyrób. 


Konfitury, kompoty, 
galaretki, soki i so 


rbety. 


poleca własnego wyrobu: 


ALBERTY ANGIELSKIE 
do herbaty. 


skad HERBATY rtan. 
LIKIER Y 


krajowe francuskie i Amsterdamskie. 


WINA francuzkie 


na kieliszki i butelki. 


GUMOWE PASTYLKI 


od kaszln. 


Prawdziwy Likier 


Banano, Maraschino, Char- 
tres i Benedyktynka. 


O każdej porze TTE 
RAWA, HERBATA, 
CZOKOLADA i LODY. 

Zamówienia wykonują się naj- 
akuratniej z największą starannością. 


G° 


00000000 OGOGOCOCO 


Galicyjskie Towarzystwo 


kasy zaliczkowej we Lwowie 
przy ul. Halickiej 1. 21. 
sprzedaje za gotówkę lub na wypłat 


=) © C] © EJ 
żmiwiarki i kosiark 
różnych systemów po cenach nader umiarkowanych. 


CNCOCQOOLOGOC 


EO DER 


2422 11 —12 


Promesy na losy wiedeńskie po zł, 2.50 (£)Ciągnienie 1. lipca 


( 
Promesy na losy kredytowe po zł. 4.50 ( 
| Be Obie razem 6 zł. 50 ct. i stempel RE 


Nyitrai & Co. we Wiedniu, 


4) główna wygrana 


2) 400.000 zł. 


Kärntnerstr. 16. 


eisernes Haus. 


CS E T TN 


| CUKIERNIA 
A JANA MULLERA 


WE LWOWIE Nr. 12. 


= 


poręczając sumieniem prawdziwość i 


Turni IPS prawdziwy szkocki 


Pierwszeństwo do przyjęciu mają dy= 
nowie ubogich oficjalistów, pry- 
watnych marodowości polskiej. 

Zarazem obwieszcza się, iż kilka in- 
nych niepłatnych miejsc dla chłop: 
ców jest opróżnionych, do których, nada- 
nia powyższe wymogi się stosują. 


Kurs szkolny rozpoczyua wię 1go 
Września. 2641 /2—3 
Lwów dnia 7. Czerwca 1878. 
Dyrekcya. 


Zatwardzeniu 


zapobiega się i leczy przeć; użycie 
Pigułek roślinnych CAUV/AINA 


Przepisywane przez lekarzy francuskich 
ı zagranicznych od lat 80 zawsze z wiel 
kiem powodzeniem, ponieważ sk*udają Ti 
wyłącznie z roślin, nie gprawiają rzaięcia 
[fani kolek i A, używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Pwryżp p. Behaat, rue 
St. Quentin 24. Wymagać należy ahy 
pigulsi Cauvaina znajdowały się w pude- 
i|teczkach kartonowych, włożonych* w pudeł- 
ka blaszane i aby na każdej pigułce zuaj- 
towal się napis Cauvatn. 1845 11—? 

W Paryżu p, Behaut, rue St. Quentin N. 26, 
|| Postać można we Lwowie w aptece 
v. JK. śiikołascha i Z. Ruckera, 
w Krakowie w aptekach pp. J. Trau- 
czyńskiego i W. Rólyta, w PS 
w apt. dr. Mankiowicza; w Brodach w 
«pt. pp M. Kullak i Franzosa. RZ 


poleca 


W, Marszałkiewicz 


we Lwowie, ul. Krakowska L. 6. 


świeżość tychże 


AMG" Do teraźniejszych zasiewów “®© 


i Zepe Ścierniową 
z ostatniego zbioru otrzymał i poleca po miernych cenach 


Giówny Skład .*asion 


Teofila łuckiego 


we Lwowie przy placu Halieckim 1. 15. 
i w Czerniowcach ulica Ruska 
tudzież 
PASY do maszyn i młocarń każdej szerokości z skór belgij- 
skich w najlepszej jakości. 2618 3—3 


GALICYJSKI 


Zaklad zastawniczy i kredytowy 


we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralnym 


udziela pożyczki na zastaw 
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszeów; 
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i nżywanych; 
e) Papierów publicznych wartościowych; 
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 


_ począwszy od 1 zł. do katdej wysokości i oprocentowuje takowa 


2 


A 


7 


K 


i A 


antor 


EG" Wszystkie polecenia 


ursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 


wiedrialny redak'or Jai, Dobrzański. 


Í 


HaT ERE WDM 


c. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


o LISTY hipoteczne, 


i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą hyć użyte do lokowa- ; 
$ nia kapitałów fanduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- ,Ę, 
© wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia 


wymiany 


z prowincji wykonują się bezwłocznie ; 


2178 10 -? 


pò 7 od sia. 
Zwrot wkładek do 50 zł. niszcza się bez wypowiedzenia. 
100 zł. z 3dniowem wypowiedzeniem 
250 zł. z 10 
500 zł. z 20 
1000 zł, z 30 


Godziny urzędowe: 


n 
n 


» 
n 


kad 3 


od 8. do 12. w południe, 
od 3. do 5. po południu. 


:$-6-6:6:0:0'$: 


ŁAZIENK Im 


w Hotelu Europejskim 
przy placu Masrjachim l. 4. 


urządzone z największą elegancją i wygodą, tudźiż zaopatrzone _ 


Sz. w WANNY z MARMURU q i 
z dniem dzisiejszym zostały dla Szan. Publiczności otwarte. 


Kąpiel z poczwôrng, ogrzaną bielizną . 1 żł. 50 ot. 
Kąpiel w większych waunach na 2 osoby z odpo - 
ilością ogrzanej bielizny ; A ; $ 
Za dziecku niżej lat 10 w towarzystwie osób dorosłych 
dopłach się tylko 
2606 3—3 


wiednią wir 
Zł. == Cb., 


Zarząd Hotelu Europejskiego. 


| Płaszcze na deszcz z gumi 
dla wojskowych, 


stasownie do przepisów zrobione i płachty obozowe (na żądanie unże być za- 
płata zarządzana w komisji uniformowania) tudzież surduty na deszcz dla ey- 
wilnych i płaszeze z kapuzami, aztuka po 7 zł. dostarcza 


"R JA 4 J. N. Schmeidler, Gummifabrik we Wiedniu, 
! 3 Centrale: VII. Stiftgasse Nr, 19., 
Filia: I. Kohlmarkt Nr 5. 


2003 1—18 


BSG” (iągnienie l. lipca 1878. -=€ 


PROMESY 
wiedeńskie losy kredytowe losy 


po 2 zł. 50 ct. i stempel. po 4 zł. 50 ct. i stempel. 
Razem 6 zl. 50 ct. i stempel. 


Główna wygrana zł. 400.000. 


Wachslergeschaft der Administration 


we WIEDNIU ; 66 we WIEDNIU 
Wollzeile 13, „MIERCU ELU Wollzetle 18., 
Ch. Cohn. 2052 7—10 


